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A jencje przyjnaujące przecipłatę. 


szenia: w Kkraxzowie : M. Dworski, 
B. Wołowski Administrateur de la Gazette des 'Etrangers 
Momachjurnma, 


wwie : Księgi irnia Gubrypowicza i Szmidta. — 


A .jencje przyjmujące osło 
er Tarnowie: Księgarnia Gazdy, — 
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Ogłos :zenie przedpłaty 
ra „„EL£_raaj*. 
w Krakowie: 


rza, sejm na wniosek komisji przeszedł 
do porządku dziennego. 

Przedstawienie skarbu Dębickiego o 
pozwolenie podwyższenia myta przewozo- 
wego odstąpiono wydziałowi krajowemu 
do bliższego zbadania. 


księgarnia Józefa Czecha, Bióro 


funduszu szkół normalnych. Zaleszczyki 
proszą o kopytkowe. Jeden z żołnierz 
roku 1831 o przypuszczenie do fundacji 
inwalidów ś. p. Pelagji Rusanowskićj. — 
Kilkanaście wsi o zapomogi znaczniejsze. 
Nowy Sącz o subwencję dla 3 nauczy- 
cieli w szkole Klarysek. — Lubaczów © 


Wien Kolovratring 9—ow WYVieciniu : Haasenstein 8 Vogler, 
Zóarichku i St, Gallen : Rudolf kosse München, Windenmachergasse, 3.— W” ELamburgu , 
& Vogler. — wy Paryżu z Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.*% 


zleceń A. F. Świerczewskiego i Spółki przy 


wemu, ażeby wszedł w porozumienie z|wy ustawa o zwrocie kosztów szupaso- 


k. namiestnictwem względem ustanowie- 
nia stacij szupasowych i sposobu konwo- 
jowania szupaśników, tudzież stanowcze- 
go uregulowania szupaśnictwa w kraju. 
Na pokrycie kosztów szupaśniectwa 
przez obce wydziały krajowe należycie 


wych opiewa: 

Art. I. Wydatki, które na mocy po- 
stanowienia $ 14 ustawy z 27 lipca 1871 
o policyjnóm wydalaniu i odstawianiu pod 
strażą (dz. u. p. nr. 88) ponosi gmina 
będąca stacją szupasową, mają być jéj 


SAT Ekralkowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P, Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207.—Weo Luro- 


Ulicy Szewskićj N. 207 — wre Lwowie księz. dubrynowieza Szmidta, ajencja dzieńników A. J 
Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów 
Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


go stanu ludziom w życiu towarzyskiém Ő, 
nieodbicie potrzebne, wydziałowe zaś ma- 


ją specjalne zadanie, uzupełnić i zaokrą- 
glić udzielone w szkołach pospolitych o- 
świecenie stosownie do potrzeb tych klas 
ludności, które niemogąc lub niezamie- 


SE z Nad petycją rady powiatowćj limanow- rzając korzystać z instrukcji szkół śre- 

na miesiąc . grudzień ....... złr. 2 skiej z aofia Biordi pod Gołkowi-|drogę z Rawy do Oleszyce. likwidowanych, tudzież koszta na szupaś- |zwrócone z funduszu krajowego. PRA G tak ace S jakotóż szkół re- 
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do 31 1 harca 1873 r zły, 8.— szkód polnych przez mróz wyrządzonych | mieckiego jako urzędowego z uniwersy. podamy jutro. pierwszy raz do gminy, do którćj przy-|stosunkach podołać warunkom prakty- 


Kreików 2 grudnia. 


Dnie s 'ejmu są policzone. Potrwa 
on najda léj do soboty. Zadna z wa- 
żniejszyc h ustaw nie została dotych- 
czas załe itwioną. W takićm prawdzi- 
wie rozp »aczliwóm położeniu zdawa- 


za należące do szkód elementarnych — 
sejm wzywa rząd, aby zechciał uwzglę- 
dnić szkody tego rodzaju przy opuszcza- 
niu podatków. 

Petycję gminy Wołczyszezowice o ul- 
żenie w podatkach z powodu gradobicia, 
odstąpiono wydziałowi krajowemu do 
stosownego załatwienia. 

Petycję towarzystwa pielęgnowania cho- 
rych akademików w Wiedniu o subwen- 
cję, sejm odstępuje wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania. 


tetu lwowskiego; czyli i kiedy to nasią 
pi? Bo kiedy tam byli wszyscy profeso- 
rowie Niemcy, to jeszcze miało jakiś sens 
ale dziś, kiedy takich profesorów jest 
tylko 3 jeszcze, a język polski został 
wprowadzonym na katedry, — anomalja 
wzmiankowana powinna ustać. 
Komisarz rządowy oświadcza, że 
na to zapytanie mógłby odpowiedzieć 
dopiero po zasiągnięciu wiadomości od 
ministerstwa, bo to sprawa bardzo wa- 
żna, 


Wolański Erazm interpeluje komi- 
sję administracyjną, jak stoi sprawa pro- 
jektu zniesienia propinacji. 

Grocholski jako przewodniczący 
tój komisji odpowiada, — że podkomitet, 
wybrany do tego ułożył już swoje spra- 
wozdanie i w autografji rozdał członkom 
komisji. Nad tem sprawozdaniem komi- 
sja odbyła dwa posiedzenia, — ale czy 
skończy pracę, czy izba będzie miała 
czas załatwić, to wielkie pytania. 


należą, są dostawieni (rewertenci), mają 
być przez tęż gminę zwrócone funduszo- 
wi krajowemu. 

Art. III. Wydział kraj. oznaczy co roku 
dla każdego powiatu z osobna kwoty ry 
czałtowe, według których obliczane i 
zwracne będą wydatki w art I i II wska- 
zane. 

Art. IV. Spory bądź o obowiązek, bądź 
o wysokość należącego się funduszowi 
krajowemu zwrotu kosztów szupasowych 
rozstrzygają władze polityczne i ściągają 


cznego życia. 

Komisja sądziła, że kraj nasz powinien 
dążyć do tego, aby przynajmnićj tyle po- 
siadał szkół wydziałowych, na ile po- 
dzielony jest okręgów szkolnych. Nadto 
nieodzowną zdawało nam się być potrze- 
bą, aby teraz już w każdym powiecie ad- 
ministracyjnym co najmnićj jedna znaj- 
dowała się szkoła o czterech nauczycie- 
lach, a względnie klasach, z którejby wy- 
chodziła młodzież dostatecznie do szk 
średnich przygotowana. Reszta szkół o- 


A A IRK E z 7 Wątpi jednak, czy odpowiedź na- LÓD SOWY, EN y : 
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l jak bez rozpraw specjalnych przyj- skiego we Lwowie o zmianę $ 13 usta-| Grocholski jako przewodniczący gowćj przedstawia sprawozdanie o dro-| Art, V. Wykonanie tój ustawy polecam |sobów materjalnych na ich utrzymanie 


mować te projekta, które komisje 
po dojrz ;ałóm zbadaniu przedkładają. 

Tyme :zasem, niestety, nie tak się 
dzieje. Przedwczoraj (w sobotę) wie- 
czorem marszałek postawił na po- 
rządek : dzienny ustawę szkolną. Spra 
wozdat iie komisji znane było posłom 
z gazet lwowskich. (My podajemy 
je dziś poniżej.) Ukończono szezę- 
śliwie zbyteczną rozprawę ogólną, 
przycz ém prócz Rusinów zabierała 
drogie chwile sprzeczka między p. 
Groch olskim a Majerem, czy szkoły 
dzisiej sze są bezwyznaniowe, czy 
bezrel igijne. Ukońezono wreszcie tę 
rozpr wę ogólną. Miano przystąpić 
do ro: zprawy szczegółowćj, a można 
było : zakończyć ją prędko i uchwa- 
lié ustawę szkolną. 

Na nieszczęście znalazł się znowu 
głos, żądający odroczenia dyskusji 
specj alnćj, a większość go poparła. 
Odroczono więc posiedzenie do dziś. 
W chwili kiedy to piszemy, toczy 
się Tw sejmie rozprawa specjalna nad 
| ustawą szkolną. Może jeszcze przed 
zam knięciem dziennika dojdzie nas 
telegram o zakończeniu rozprawy i 
uch waleniu ustawy szkolnćj. 

Pomimo bezprzykładnego zamie- 
sze.nia, które panuje w sejmie; po- 
mimo braku karmości i karygodnego 
nałogu wielomówstwa w chwilach 
gólzie milczenie jest obowiąz- 
kiem, mamy jednak nadzieję, że 
telegram dzisiaj nie zawiedzie na- 
szych oczekiwań, a przyniesie nam 
'wiadomość, że sejm uchwalił ustawę 
szkolną. 


Sprawy sejmowe. 
XVI. posiedzenie d. 29 listop. 1872. 
(Dokończenie.) 
Nastąpiło sprawozdanie komisji pety- 
cyjnój. 
Nad petycją gminy Waręża o zniesie- 


Kronika tygodniowa 


[Budiesz muzykantom! — polityk, poeta, 


kuchta, fizjolog, tanemistrz, jockey it, d, —; wola ogółu, 


cztery woły — chybione powołanie — zimna 
febra — a pfe! — projekt literacki — sprofa- 
nowane kałamarze — dzieła pisane stearyna— 
| zoil i bibljograf — rumieniec wstydu we fra- 
ku — akademicy — Czas i Złośnica — „cien- 
kość* kronikarza, kochanków i kochanek — 
Barbara Ubryk i zasługa Czasu — wołanie o 
i światło — Laveleye — nasz sejm — Kra- 
szewski — Trentowski — pogróżka — Aktorka, 
Otello, pod Wagram.] 


Nie ma może na świecie większego 
nieszczęścia, jak chybione powołanie. 

Í W armji rossyjskiéj podobno niegdyś 

l wyznaczał półkownik wedle swego wi- 

f dzimisię żołnierzy, do wojskowéj orkie- 

stry. Rozdawano im na los szczęścia in- 

strumenta muzyczne i kazano grać. Ty 

budiesz muzykantom! 

tój komendzie nie było rekursu. Ten do- 

stał klarynet, tamten skrzypce, ów wal- 

tornię — i musieli grać. Kto nie umiał — 

musiał się nauczyć. Kto źle grał — pałki. 

Si non 2 vero. © ben trovato, maluje bo- 

wiem ta anekdotka wybornie ową arbi- 

tralność despotycznych rządów, Nnazna- 


PAT 


nie nakazu rozszerzenia drogi do Brian] 


wy konkurencyjnej lub o dodatek na 
potrzeby kościołów, komisja wnosi odstą- 
pić wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Przyszedł następnie do odczytania 
wniosek naglący ks. Adama Sapiehy w 
przedmiocie zmiany ustawy drogowej — 
przez odmienienie w wielu punktach o- 
bowiązującćj dzisiaj ustawy. Sapieha wy- 
stępuje dla tego z trzecim wnioskiem, 
ponieważ dwa istniejące nie mają nadziei 
przejścia w izbie, — i niezawodnie cała 
sprawa pójdzie w odwłokę. 

Grocholski zaprzecza nagłości te- 
go wniosku, uważa bowiem, że niepodo- 
dobne uchwałać ustawy drogowej bez 
bliższego rozpatrzenia się w nićj. 

Adam ks. Sapieha oświadcza — że 
wniosek swój postawił w przewidywaniu, 
że izba wszystkie inne projekta ustawy 
drogowej „odrzuci, a pozostanie przy do- 
tychczasowćj, eo byłoby klęską dla kra: 
ju. Ustawa ta nie jest nową, jest bowiem 
tylko poprawieniem istniejącój. Mowca 
wniósł odesłanie wniosku do komisji 
drogowej. ; Bi $ 

Zyblikiewicz godzi nieporozumie- 
nia pomiędzy Grocholskim a Sapiehą u- 
wagą, że Sapieha dla tego tylko żąda u- 
znania nagłości dla swojego wniosku = 
aby się jego projekt dostał jeszeze do 
komisji przed wniesieniem na porządek 
dzienny. Takiemu żądaniu nic nie stoi na 
amea Ee 

Krzoczunowicz. My nie jesteśmy 

rzecież młynem do pytlowania paragra- 
fów |! (Wesołość). Jutro ma komisja wy- 
stąpić znowu z wnioskami drogowemi ; 
pytam się, — kto jest w stanie do jutra 
rozpatrzeć się w nowym projekcie dro- 
gowym księcia Sapiehy. Wypadałoby te- 
dy odsunąć dalćj jeszcze rozprawę dro- 
gową. (Głosy: Tak, tak). 

Izba zgodziła się na odesłanie do ko- 
misji i na odroczenie dalsze rozprawy 
nad reformą ustawy drogowej. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2!/,. 


XVII. posiedzenie d. 30 listop. 1872. 


Początek o godzinie 11!/,. — Galerje 
skąpo zajęte. Posłów obecnych nie wię- 
céj jak 100. Rozdano im dzisiaj eprawo- 
zdanie komisji administracyjnćj o wnio- 
sku posła Weissmanna z powodu 
wyniszczania lasów. Protokół przyjęty.— 
Petycij nowych 20 kilka, między temi od 
8 — 10 zborów izraelickich w sprawie 


czających ludziom stanowiska bez wzglę- 
du na ich uzdolnienie i wiadomości. 
Ale nietylko pod rządem despotycznym, 
dzieje się coś podobnego nieraz 1 gdzie- 
indzićj, a nawet w państwach konstytu- 
cyjnych, ba nawet w republikach. Nie 
autokraty wola tam przyczyną błędu, ale 
wola wyborców, a czasem 
traf ślepy, zbieg okoliczności, muzułmań- 
ska fatalność czy helleńska ananke. 
Smutne to. Ale wypadek wtedy jeszcze 
bardzićj godny ubolewania, jeżeli śmier- 
telnik jaki nieodpowiedne swemu uzdol- 
nieniu zajmie w spółeczeństwie stanowi- 


sko nie skutkiem cudzój woli lub śle- 
pego trafu, nieubłaganćj konieczności itd., 


ale skutkiem woli — własnój... 

Sofoklesowi ubrdało się, że jest znako- 
mitym strategikiem. A jaki go na tém 
polu spotkał zawód — wiadomo. 


ZZOZ A 0 


komisji administracyjnej zawiadamia o 
odstąpieniu kilku petycij do innych ko- 
misij, między temi petycję straży ognio- 
wój lwowskićj „Sokoła“ odstąpiono ko- 
misji budżetowej. 

Trzy wnioski naglące w języku cer- 
kiewnym przyszło do lask: 1) Jędrze 
jowskiego. względem zniesienia lub 
przynajmnićj zniżenia stopy podatku spad- 
kowego, przyczem wnioskodawcy, prawie 
sami włościanie, domagają się, aby per- 
traktacje spadkowe, spisy pośmiertne — 
powierzono gminom. (Odesłano do pra 
wniczćj). 2) Pawlikowsa o zaprowa- 
dzenie języka ruskiego jako wykładowe- 
go w tak zwanćj gr. kat. szkole wzoro- 
wój we Lwowie. (Chodzi tam może wszy+ 
stkiego ze 30 rusinów z burs Stojurskich 
a reszta dzieci jest z miasta). 3) Pawli- 
kowa o zaprowadzenie języka ruskiego 
jako wykładowego w 4 wyższych kla- 
sach gimn. akademickiego we Lwowie 
(eo już roku zeszłego uchwalono ale nie 
otrzymało sankeji). Oba ostatnie wnioski | 
odesłano do komisji edukacyjnej. 

Dr. Madejski imieniem komisji ad- 
ministracyjnćej przedstawia wnioski tćjże 
względem zwrotu kosztów szupasowych. 
Po przemówieniu Krzeczunowicza, który 
wykazał, że sprawa ta jest nowym do- 
wodem naruszania praw krajowych przez 
radę państwa, uchwala izba 1. „Rezolu- 
cję z poprawką Krzeczunowicza* : 

„Z uwagi, że według $$ 18 i 21 sta- 
tutu krajowego tylko sejm krajowy ma 
prawo nakłądać nowe ciężary i koszta 
na gal. fundusz krajowy, zaś ustawa pań- 
stwowa z dnia 27 lipca (dz. u. Nr. 88) 
o policyjnem wydaniu i odstawianiu pod 
strażą nietylko wydatki szupaśnictwa na 
fundusz krajowy nakłada ($ 15). ale za- 
razem sposoby i środki regresu oznacza, 
($$ 14 i 16) wyraźnie zatem w wewnętrz- 
ne sprawy krajowe sięga, do czego $ 11 
zasadniczój ustawy państwowćj z dnia 21 
grudnia 1867 roku nieupoważnia z uwa- 
gi, że wspomniana ustawa państwowa Z 

T lipca 1871 roku wkłada ciężary na 
gminy, do czego ustawy zasadnicze nie 
upoważniają, gdyż sprawy miejscowćj po- 
licji należą do sejmu. — Sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem widzi w tem ścieśnienie 
zakresu ustawodawstwa krajowego i prze- 
ciw ściśnianiu praw swoich konstytucyj- 
nych najuroczyścićj się zastrzega. 

Wysoki sejm poleca wydziałowi krajo- 


A jednak dopóki trwa| ich złudzenie, 
los ich godzien jeszcze zazdrości. Wszak 
„dobra o sobie opinja, to połowa szczę- 
ścia !“ 

Widzieliśmy przed laty w domu obłą 
kanych we Lwowie chłopa rusina, któ 
rego głupowato-uśmiechnięta, rozpogodzo- 
na wiecznie twarz zwracała na siebie u- 
wagę zwiedzających zakład. Spłonęła mu 
niegdyś chata, a z chatą i obejściem skarb 
jego cały, cztery siwe woły podolskie! 
Na niedotlałych zgliszczach domostwa 
rozpaczał on i zawodził —i w końcu 
zmysły postradał i... śmiać się zaczął 
tym śmiechem, który przylgnął już na 
zawsze do jego rysów. Odtąd na każde 
zapytanie jednę i jedyną tylko miał od- 
powiedź. Oto śmiał się z zadowoleniem 
i -powtarzał : 

— Ja maju cztery woły !.. 


a przeciw 


Niajednemu poecie wydaje się, że jest 
znakomitym politykiem, aktorowi że stwo- 
rzony 04 kaznodzieję, kuchcie że powi- 
nien zostać artystą dramatycznym, fizjo- 
logowi że jest niepospolitym mężem sta- 
nu, tancemistrzowi że mógłby rywalizować 
z Demostenesem, subjektowi z handlu ga- 
lanteryjnego że jego zawodem krytyka 
litoracka, weterynarzowi że nikt od niego 
lepićj nie ocenia dzieł sztuki, lada jocke- 
jowi lub cłownowi że prędzćj czy później 
objąć musi tekę ministerjalną, a przynaj- 
mnićj zostać ministrem bez teki. 
| Nieszczęśliwi ! 


Iluż to podobnych obłąkańców między 
nami! iluż ludzi podobnych na wszelkich 
szczeblach spółecznych, we wszystkich 
zawodach, na wszystkich stanowiskach 
publicznych! Każdy z mich -zadowolony 
z siebie w wysokim stopniu, uśmiecha się 
do swego odbicia w zwierciedle, uśmie- 
cha patrząc na swoją fotografię, zdaje 
mu się, że jego mózgownica jest śpichle- 
rzem pełnym zdrowego ziarna, pełnym 
rozumu, zdolności, wiadomości, doświad- 
czenia it. d., przekonany o swóm umy- 
słowóm bogactwie, jak ów chłop o swo- 
ich czterech wołach... a tymczasem... 


gach, krajowych, które wydział krajowy 
skazał na ekskamerowanie. Rozpoczęła 
się żwawa dyskusja jeneralna. 


Weissmann zażądał, aby na rekon- 
strukcję tych dróg krajowych przezna- 
czyć kwotę 1,473,434 złr., jaką wydział 
krajowy proponuje. Poparli go Szczepań- 
ski, Krzeczunowicz, Haller w zastępstwie 
Grossa, Madejski i Zyblikiewicz, nareszcie 
sam Gross, który wykazał bardzo jasno, 
że skoro nie będzie ughwalona odpowie- 
dnia ustawa drogowa to nie ma co my- 
śleć o ekskamerowafiu pewnych dróg, 
bo w takim razie powiaty nie byłyby w 
stanie utrzymzwać je. Więc wydział kra- 
jowy musi zatrzymać je nadal i potrze- 
buje na to pieniędzy. 

Za komisją mówili: Grocholski 
Skrzyński i Wodzicki Ludwik, tudzież 
sprawozdawca, — który wnoss mniejszą 


zir wal. aust. 

Golejewski oświadcza, że nie może 
głosować za komisją, bo nie przedłożyła 
szczegółowych wykazów, a pomiędzy dro- 
gami przeznączonemi do rekonstrukcji 
znajdują się takie, które nie potrzebują 
żadnćj rekonstrukcji, np. siedlecko-zale- 
szczycka. 

W specjalnój rozprawie popierał tylko 
jeden Gniewosz wniosek komisji. Przy- 
jęto go tóż znaczną większością głosów 
co do kwoty, a po dłuższćj bez żadnego 
rozsądnego celu prowadzonćj dyskusji, 
także i bliższe warunki. Uchwała cała 
opiewa: 

1. Z funduszów nadzwyczajnych w dro- 
dze pożyczki uzyskać się mających prze- 
znacza sejm do dyspozycji wydziału kra 
jowego na rekonstrukcję dróg krajowych 
sumę okrągłą 1,050,000 złr. 

2. Wydziałowi krajowemu poleca się 
dalszej utrzymanie z funduszu krajowego 
dróg do zaniechania proponowanych, a 
równocześnie zająć się przeprowadzeniem 
układów z odnośnemi radami powiatowe- 
mi eo do odstąpienia im tychże dróg, na 
podstawie subwenejonowania z dodatkiem 
myt na tych drogach istniejących. Drogi 
za zgodą rad powiatowych na własność 
im odstąpione, winny być im oddane w 
dobrym stanie. 

3. Wydział kraj. złoży na przyszłćj 
sesji sprawozdanie z tyah rokowań i przed- 
stawi wys. sejmowi motywowane w tym 
względzie wnioski. 

Uchwalona wczoraj na wniosek rządo- 


tymczasem wtym jego śpichlerzu sama 
tylko plewa, a woły — jeźli kiedy istnia- 
ły dawno już upiekły się w ogniu i po- 
służyły żarłocznym współobywatelom na 
jedno śniadanie. 

Póki się łudzą, pół biedy dla nich. 
Ale ile razy nastąpi rozczarowanie, zwąt- 
pienie o własnych zdolnościach i trafno- 
ści sądu, wtedy, jeźli się zdobytego sta- 
nowiska opuszczać nie chce... sumienie 
dostaje zimnój febry, którćj ani chininą 
pozbyć się nio można, ani owym od- 
wiecznym sofizmatem : kto inny byłby gor- 
szym odemnie... 

— Nie prawdaż panie X?. 

Zaiste, rozminąć się z powołaniem, to 
wielkie nieszczęście !... 

A twoje sumienie kronikarzu, czy 
nie dostało jeszcze zimnój febry? czy 
jesteś tak pewnym, żeś się nie rozwinął 
z powołaniem? 

— Mój czytelniku łaskawy ! Źdżbło 
widzisz w oku bliźniego, a belki w wła- 
snóm nie dostrzegasz. Któż mógłby się 
bardzićj rozminąć z powołaniem, jak 
WPan Dobrodziej! Człek tak poważny, 
mąż tak niepospolity... mój Boże, i zo- 
B czytelnikiem kroniki!.. A pfe!.. 


— 


„Czytelnik kroniki“ — wszak to naj- 
niższa kategorja czytelników, tak jak sa- 
mi kronik gazeciarskich autorowie parja- 
sami są literackiemi i publicystycznemi!.. 

A jednak wobec zwycięztwa zasady 
równouprawnienia taki parjas, taki pig- 


kwotę na rekonstrukcję dróg: 1,250,000 
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mojemu ministrowi spraw wewnętrznych. 
Koniec posiedzenia o godzinie 2/4. 


Sprawozdanie komisji edukacyjneją 


Przekazane komisji edukacyjnćj wnio 
ski posła Czerkawskiego i wydziału kra- 
jowego, dotyczące stanowczego urządze- 
nia stosunków szkolnictwa ludowego w 
naszym kraju, były łącznie z mającym 
na oku tę samą sprawę wnioskiem re- 
ktora uniwersytetu lwowskiego dra Ma- 
łeckiego, przedmiotem szczegółowych i 
wyczerpujących jéj obrad. Pragnąc wy- 
sokiemu zgromadzeniu przedstawić pracę, 
ile możności jasną i gruntowug, postano- 
wiliśmy ująć ją w dwa projekty do ustaw, 
z których jeden podaje przepisy co do 
zakładania i utrzymywania publicznych 
szkół ludowych, jako tóż obowiązku po- 
syłania do nich dzieci, drugi skreśla sta- 
nowisko nauczycieli, ich płace i sposób 
ich zaopatrzenia w przypadku niemocy i 
starości. Poszliśmy tym razem za przy: 
kładem sejmów innych krajów koronnych 
cesarstwa i zdawało nam się, że taki roz- 
dział kwestji dość odrębnych tylko uła- 
twić może przegląd i dokładniejsze zgłę- 
bienie rzeczy. 

Obecnie przedkłada wam panowie, ko- 
misja edukacyjna pierwszą część swojćj 
pracy, druga będzie przedmiotem ọso- 
bnego sprawozdania. 

Ustawa o „zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych i o obowiąz- 
ku posyłania do nich dzieci,* dzieli się 
według załączonego projektu na trzy 
tytuły. 

W pierwszym z nich mowa jest o za- 
kładaniu, kategorjach i podziale publi- 
cznych szkół ludowych, w drugim o ko- 
sztach ich utrzymania i funduszach do 
tego potrzebnych, w trzecim o obowiąz- 
kowóm uczęszczaniu dzieci do szkoły. 

Co do pierwszego, projekt stosownie 
do niezmiennych pod tym względem po- 
stanowień ustawy szkolnćj przez radę 
państwa uchwalonćj, wymaga, aby wszę- 
dzie założono publiczną szkołę ludową, 
gdzie w obwodzie jednćj godziny drogi, 
znajduje się przynajmnićj 40 dzieci w 
wieku do pobierania nauki szkolnćj obo- 
wiązanym będących. 

W myśl téj saméj ustawy państwowej 
szkoły ludowe mają się dzielić na po- 
spolite i wydziałowe. Pospolite będą po- 
dawały wiadomości początkowe wszelkie- 


mejczyk, taka pchełka literacka, ma pra- 
wo tak samo pić z kałamarza, jak który 
z naszych wielkich ludzi, ba, więcćj je- 
szcze, bo jak który z członków akademii. 

Dla téj tóż to zapewne przyczyny, że 
kałamarze nasze sprofanowane przez kro- 
nikarzy i feletonistów, niektórzy z do- 
tychczasowych członków akademji nie 
nie piszą, nic jeszcze nie napisali i nie... 

.. Ale nie przesądzajmy o przyszłości 
i nie rozmijajmy się z prawdą. Ci z nich 
nawet, ktorzy nic mie wydali drukiem, 
napisali niewątpliwie kredą lub stearyną 
niejednę kreskę na zielonóm suknie. 

Historja nie może dotąd wymienić uczo- 
nego męża, któregoby prace naukowe za 
Życia lub po śmierci nie uległy krytyce. 
Nikt nie był tak szczęśliwym, czy może 
nikt się nie wzbił tak wysoko, aby go 
złośliwy Zoil nie dosięgnął. 

U nas dopiero, u nas w Polsce między 
najuczeńszymi z uczonych naszych, bo 
w gronie członków akademji naszćj znaj- 
dą się tacy, których krytyk nie zadra- 
śnie, a bibljograf przez uszanowanie nie 
będzie śmiał nawet i wspomnieć. 

Mamy tedy akademję! Czy „polską w 
Krakowie“, czy „krakowską w Polsce“? — 
to jeszcze pytanie nierozwiąz ne... I po 
cóż zresztą ogółowi o tém wiedzieć? 
wszak to sprawa, która tylko uczonych 
obchodzi. Dość na tóm, że mamy aka- 
demję; a co więcćj, że w spisie Świeżo 


zatwierdzonych członków znajdują sięlte zmiany, niech powie organ, którego ` 
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przeznaczyć się mogących, organizację 
nieco skromniejszą, wszelako na teraz 
do potrzeb okolic, w którychby istniały 
i jéj ludności, ile możności zastosowaną. 

Znając stosunki naszego kraju, nie 
można się spodziewać, aby już teraz na- 
wet w skromnych rozmiarach szkół o je- 
dnym nauczycielu i oddziale zaprowa- 
dzić można szkoły etatowe. W tóm prze- 
konaniu projekt otwiera możność zapro- 


wadzenia tymczasowo szkół filjalnych z 


sęsiedniemi szkołami etatowemi połączo- 
nych, w którychby pod nadzorem swo- 
ich kierowników naukę udzielali wysy- 
łani do nićj nauczyciele młodsi i docho 
dzący. Z drugićj zaś strony nie nie prze- 
szkadza, aby ze szkołami ludowemi, na- 
wet o jednym nauczycielu i oddziale łą- 
czyły się ochronki, ogródki freblowskie 
i t. p. ipne zakłady wychowawcze, albo 
prócz nauki niedzielnej między innemi 
także potrzeby specjalne zawodów prak- 
tycznych na względzie mającej, udziela: 
no nadto w osobnych lekcjach wiadomo- 
ści do pomienionych zawodów, jak np. 
rękodzialniczego, rolniczego i t: d. po- 
wszechnie lecz niezbędnio potrzehnych. 
Przez takie uzupełnienia stąć się może 
szkoła ludowa w korzystnych okoliczno- 
ściach tu i ówdzie ogniskiem nietylko 
rozleglejszego oświecenia, lecz także głęb- 
szego zajęcia umysłowego. 

Drugi tytuł naszego projektu usiłuje 
rozwiązać najtrudniejsze może ze wszy- 
stkich w téj gałęzi ustawodawstwa kra- 
jowego zadanie: wskazać środki, które- 
by materjalny byt zabezpieczały naszym 
szkołom, a tém samém powszechne oświe- 
cenie umysłowe w kraju, jego rozwój i 
pomyślność na trwałych oparły pod- 
stawach. 

Podług urzędowych wykazów obecnie 
znajduje się w kraju 6088 gmin, szkół 
zaś ludowych tylko 2476, pozostaje prze- 
to 3612 gmin nieposiadających wcale 
szkół ludowych. 

Z powyższych 2476 szkół przeważna 
liczba powstała na podstawie dobrowol- 
nych zobowiązań gmin lub osób prywat- 
nych, utrzymanie innych ciąży na bud- 
żetach gmin, a w małćj tylko części pły- 
nie z tak zwanego funduszu szkół nor- 
malnych. Ogół ich obecnego upesażenia 
wynosi do 480,000 złr., dodawszy do 
tego roczny dochód funduszu szkół nor- 
malnych w kwocie 83,000 złr. otrzymu- 
jemy sumę 563,000 złr., którą obecnie 


nazwiska uczonych, które dopiero po raz 
pierwszy obiły się o kronikarskie uszy 
nasze. Zadziwieni i zawstydzeni wielce 
niewiadomością zm | o ludziach zaszczyt 
przynoszących narodowi i umiejętności, 
złożyliśmy pychę z serea i ustroiwszy się 
w czarny frak i nowe rękawiczki, po- 
szliśmy z pokorną prośbą do jednego z 
krakowskich członków akademji, które- 


mu mamy zaszczyt być znani. Zapyta- 


liśmy z rumieńcem wstydu na licu, co 
zacz są właściciele owych mnićj głośnych 
nazwisk... 

— Nie wiem. Nigdy o nich niesłysza- 
łem, ani o ich zasługach naukowych. Nie 
o nich nie wiem. 

Taką była odpowiedź akademika. 

Nie wstydźmy się zatóm i nie rumień- 
my, mój szanowny czytelniku, jeżeli i my 
nie wiemy. A niech nas to bardzo nie 
zadziwi, jeślibyśmy w dalszćj liście wy- 
czytali takie np. nazwiska: ksiądz Ku- 
kumdacki rit. lat., hr. Ikski, ks. Tryk- 
trak rit. gr., prof. Safandułłowicz, dr. 
Zerkajło i t. p. 

—- Nie wiesz sam czego chcesz, kro- 
nikarzu! Już ci to nawet „Afisz* powie- 
dział z powodu twój recenzji przedstawie- 
nia szekspirowskićj Złośnicy. 
ak. Ale w tym samym numerze 
Afisza stoi wyraźnie, że w drugićm przed- 
stawieniu tćj komedji zaprowadziła dy- 


rekcja niektóre zmiany. A jakie to były 
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kraj wydaje rocznie na cele oświaty lu-|fiar na rzecz oświecenia PE 
dowej. 4 przeciwnie ich unieważnienie nietylko 
-Projekt komisji przyjmuje zasadę, że |zwiększyłoby o pół miljona zła. ciężar 
wszystkie dotychczasowe zobowiązania |funduszu krajowego, ale oraz zachwiało- 
tyczące się utrzymania szkół ludowych|by na przyszłość wiarę w trwałość przy- 
ozostać winne i nadal w swćj mocy. |jętych jakichkolwiek na podobne cele 
Sə one w każdym razie dowodem ży- | powinności. 
 wotności narodu, które, jak się spodzie: | Komisja uznała przeto za stosowne wy- 
wać możemy, jeszcze w przyszłości stać | powiedzieć, że obowiązek zakładania i 
się mogą wzorem godnym naśladowania | utrzymywania szkół ludowych ciąży i na- 
a zbawiennym dla wzrostu i postępu o- |dal w pierwszym rzędzie na gminach, 
światy. dodając jednak, że szersze koła powszech- 
Wiadomo jednak powszechnie, że te-|ności krajowćj przyjdą im w pomoc, gdy- 
raźniejsze uposażenie szkół ludowych w |by miejscowe zasoby nie wystarczały do 
naszym kraju jest z małemi wyjątkami |spełnienia tego obowiązku. Staraliśmy się 
wręcz niedostateczne. Ztąd pochodzi, że | wskazać warunki, pod jakiemi wspomnia- 
nowe ustawodawstwo ma dwojakie przed |na pomoc może lub winna być udzielona. 
sobą zadanie; stworzyć szkoły tam, gdzie| Przedewszystkiem zajmował komisję 
ich dotąd nie ma, tudzież ulepszyć byt |stosunek obszarów dworskich do gmin ru- 
tych, które wprawdzie już utworzone, je- |stykałnemi zwanych. Zdawało się jéj, że 
dnak dla braku dostatecznych środków | dotychczasowe wyłączenie pierwszych od 
utrzymania nie są w stanie odpowiedzieć |ścisłych obowiązków względem szkół w 
należycie swemu powołaniu. gminach istniejących nie jest usprawiedli- 
O nakładzie jakiegoby wymagało mnićj | wione. Chociaż bowiem właściciele obsza- 
więcćj szkolnictwo ludowe w naszym |rów dworskich nie korzystają zwykle dla 
kraju, powziąć można wyobrażenie z na-|swych dzieci z nauk udzielanych w szkołe 


stępującego obliczenia. 

Szkół wydziałowych 35 każda po 6000 
złr., rocznie 210,000 złr. Szkół pospoli- 
tych o 4 nauczycielach 54 każda po 
2000 złr., rocznie 108,000 złr. Szkół po- 
spolitych o 3 nauczycielach 148 każda 


gminnćj i nie mogą w ogóle być pocią- 
gnięci do ponoszenia ciężarów, ze związ- 
ku gminy jako politycznój całości wyni- 
kających, wszelako nie może im być obo- 
jętny stopień oświaty, na jakim się znaj- 
dują ich najbliżsi sąsiedzi. Ponieważ więc 


po 1200 złr., rocznie 177,600 złr. Szkół|z trzech względów, które członków obo- 
pospolitych o 2 nauczycielach 300 każda |wiązywać mogą do utrzymywania szkoły, 
po 700 złr., rocznie 210,000 złr. Przeto |jeden tylko zastosowany być może do 
szkoły mające więcćj niż po jednym na-|właściciela obszaru dworskiego, słuszną 


uczycielu w liczbie 522 kosztowałyby 
rocznie do 705,600 złr. w. a. Pozostaje 
reszta przeszło 5 gmin, w których 
miałyby szkoły tylko po jednym nauczy- 
cielu. Przypuściwszy, że połowa z nich 
byłaby szkołami etatowemi, a nauczy- 
ciele z nich mieliby roczną płacę po 300 
złr., a połowa szkołami filjalnemi, roczna 
zaś w nich płaca nauczycieli po 200 złr. 
w.a. koszt pierwszych wynosiłby rocznie 
150000 złr., koszt drugich wynosiłby 
rocznie 500,000 złr., razem 1,250,000 złr. 
w. a., a jeżeli dodamy do tego*koszt 
wyższych szkół ludowych w kwocie 
105,600 złr., okazuje się, że ogół po- 
trzebnego na szkolnictwo ludowe nakła- 
du wynosi w przybliżeniu rocznie 1,955,600 

r. w. a. 

Odciągnąwszy od téj sumy fundusze, 
któremi w téj chwili oświata ludowa iuż 


przeto mniemaliśmy być rzeczą, iżby trze- 
cią przynajmnićj część na cele szkolne 
gminy ponosił tego, coby na niego przy- 
padło, gdyby sam był jéj członkiem. 

Gdyby jeszcze większe z tego tytułu 
chciano nałożyć ciężary na obszary dwor- 
skie, wytworzyłyby się ztąd stosunki nie- 
naturalne, a może nawet tak dla jedaćj 
jak i drugićj strony szkodliwe. Oprzeć 
zaś wymiar w mowie będącego obowiązku 
jedynie na stosunku ludności, w gminie 
i na obszarze dworskim zamieszkałój, nie 
odpowiadałoby ani rzeczywistym stosun- 
kom i potrzebom kraju, ani nie dawałoby 
szkołom gminnym dostatecznćj rękojmi 
ich bytu. 

Prócz tego należało skreślić granicę 
wysileń pieniężnych, jakie gmina podjąć 
winna, nim nabędzie prawa do żądania 
od powiatu lub kraju przynależućj jéj po- 


rozporządza w rocznéj kwocie 563 000 |mocy. Za najstosowniejszą miarę oznaczyć 
złr., pozostaje niedobór złr. 1.392,600,|się mającego w tym względzie maæimum 
czyli w okrągłćj cyfrze 1,400,000 złr., |wysileń gminy na pokrycie niedoborów 
który z innych źródeł winien być po-|w dochodach swćj szkoły uważa komi- 
yty. sja 12 centów dodatków gminnych, a 
Gdyby cały ten ciężar chciano prze-; względnie 4 centy dodatków ze strony 
nieść na fundusz krajowy, okazałaby się| obszaru dworskiego za 1 złr. podatków 
potrzeba nałożenia nowych dodatków do | bezpośrednich. 
a bezpośrednich przynajmnićj po) Ponieważ podatki bezpośrednie po od- 
8 ct. od 1 złr. trąceniu dodatku wojennego i innych przez 
Powinąwszy niewątpliwe niedogodno - | kasy rządowe pobieranych dodatków we- 
ści, jakieby wyniknąć musiały z podwyż- | dłag obliczeń urzędowych wynosiły w na- 
szenia podatków krajowych, niepodobna|szym kraju w r. 1870 jak następuje : 
utaić przed sobą, że zaopatrzenie szkół,| Podatki obszarów dworskich 1,423,065 
jak to wykazuje powyższe obliczenie, |złr. 30 cnt., podatki miast i miasteczek 
byłoby nader skąpe, a tém samém po-|1,605,439 złr. D cnt., podatki posiadłości 
zostałoby niedostatecznóm. Prócz tego | rnstykalnych 1,839,067 złr. 57 ent., razem 
musiałyby ztąd wyniknąć dla kraju pe-|5,870,571 złr. 92 cnt. 
wne moralne szkody, których ani prze-| Powyższe macimum dodatków miejsco- 
oczyć ani lekceważyć nie można. Źwal-|wych na szkoły gminne rozciągnięte na 
niając bowiem gminy z ciążącego na nich|cały kraj, wydałoby następującą wyni- 
tak z natury rzeczy jakotóż w i (e u-|kłość, a mianowicie: 40/, ze strony ob- 
stawy państwowćj obowiązku względem |szarów dworskich 56,920 złr., 120/, ze 
wychowywania dorastającego wśród nich |strony miast i miasteczek 193,008 złr., 
młodszego pokolenia wyrugowanoby z|120/, ze strony posiadłości rustykalnych 
piersi ludu poczucie, które z czusem stać |320,680 złr., razem 570,608 złr. 
się może bardzo ważnym czynnikiem je-| Gdyby w ten sposób gminy i obszary 
go moralnéj samodzielności, a oraz wy-|dworskie zadość uczyniły swemu miejsco- 
rwanoby byt szkoły ludowój z właści |wemu obowiązkowi, a mimo to niedobory 
wego jéj gruntu życia gminnego i prze-| budżetu szkolnego nie były jeszcze po- 
ciętoby węzły, które ją z nióm łączyć |kryte, miałaby im dostarczyć zasiłku po- 
pr Jeżeliby przytóm dawniejsze zo- | wszechność całego powiatu administracyj- 
owiązania gmin utrzymano w swój mo-|nego, do którego należą drogą zwyczaj- 
ey, byłoby to niejako premją dla tych,|nych dodatków ed ARE których 
eo się mnićj pochopnymi okazali do o- 


o stronniczość dla kronikarza Kraju po-| — Ale przeciwnie! Kronikarz Czasu 
dobno trudno posądzać, niech powie Czas. | przypisuje zasługę Krajowi, temu „orga- 
Otóż Czas pisze, że w drugićm przedsta- | nowi stronnictwa ruchu“, że pierwszy po- 
wieniu Złośnisy „widzieliśmy daleko wła-|ruszył tę gorszącą sprawę i potępił bar: 
ściwsze pojmowanie ról drugorzędnych i| barzyństwo karmelitanek. Niezasłażona to 
unikanie przesadnéj komiki w scenach, |niestety pochwała! Niech bowiem szano- 
które dawnićj nadawały sztuce poniekąd|wny kolega raczy przeglądnąć ówczesne 
cechę farsy.* Dyrekcja teatru zatóm u- |numera obu dzienników, a przekona się, 
znała słuszność naszego głównego zarzu- | który pierwćj i goręcćj wypowiedział obu- 
tu, że w pierwszém przedstawieniu kome-|rzenie swoje i liczniejszemi jaskrawemi 
dja w farsę się zmieniła. Tylko Afisz uznać | szczegółami ilustrował całe zdarzenie. 
tego nie raczył. I nie dziw. Czas mógł powtórzyć wyrazy 
— I nazwał cię „cienkim“... ks. bisk. Gałeckiego i nazwać zakonnice 
— (óż mi to ubliża , jeślim się nie] „furjami*ś, bo wypadek ten uważał za 
upasł dotąd na suchym chlebie kronikar-|rzecz wyjątkową i bezprzykładną — a że 
skim i bernardyńskićj nie dorósł pery-|się oburzył, zaszczyt mu to przynosi. My 
ferji? Dla bliższój wiadomości Afisza i|zaś uważaliśmy to za rzecz zwykłą we 
dyrekcji teatru, którą peryferja moja kro- | wszystkich przytuliskach średniowieczne- 
nikarska widocznie obchodzi, dodaję tedy, | go fanatyzmu, a tylko fakt odkrycia i 
iż mam około 63 centymetrów czyli 24|oswobodzenia nadzwyczajnym nam się 
cali wied. obwodu, którą to okoliczność, | wydał. W tych niedostępnych warowniach, 
komuby na tém zależało, sprawdzić po- | własnemi rządzących się prawami, ustawy 
zwalam. Oświadczam jednak równocze- | zasadnicze obywatelskićj wolności i spra- 
śnie, że podaąwszy do publiczaćj wiado:|wiedliwości nie mają i nie mogą mieć 
mości rozmiary własnćj peryferji, odtąd |znaczenia. Art. VIII i XIV ustawy zasa- 
w recenzjach teatralaych podawać będę | dniczćj z 21 grudnia 1867 zabezpieczają 
peryferje niektórych artystów i artystek, | wolność osoby i wolność wiary i sumie- 
szczególnie w rolach kochanków i kocha-|nia. A jedoak choć niewolnictwo zdawna 
nek. U ich krawców i gorseciarek zasię- | zniesione, kto się za obietnicę wieczystój 
gnąłem już potrzebnych wi: domości. Czy |nagrody podda dobrowolnie doży wotućj 
porównanie ich talji z moją wyjdzie za- | klasztoraćj niewoli, niech w późniejszych 
wsze na ich korzyść... to przyszłe okażą |latach, gdy ochłódną młodociane egza|- 
recenzje. tacje, pożałuje lekkomyślaego kroku, niech 
— Już słyszę głos reżysera za kulisa-|się opamięta inaczćj lub obietnicy wie- 
mi: Sznurować się moje panie, sznuro-|rzyć przestanie — niema już wyjścia dla 
wać lepićj, abyście jak Sylfidy wyglą-|niego i ratunku, niema oswobodzenia ! 
dały ! « Oswobodzenie Ubrykównćj było w sa- 
— Ba, gdyby to było tak łatwo! Trze- |mćj rzeczy bezprzykładnym faktem i Czas 
baby chvba wstąpić do zakonu karmeli-|miał wszelką za sobą słuszność , jeżeli 
tek i zwarjować, a po kilkunastu latach! podniósł naówczas całe jego znaczenie i 
za pomocą władzy sądowćj moźaaby ztam- | dotąd o nim zapomieć nie daje. 
tąd g wydostać wychudłą jak Barba-| Pełne energji jednak wyrazy oburzenia, 
ra ryk. jakich Czas a za Czasem wszystkie dzien- 
— Ze wzbogaconym słownikiem... i ma- |niki nie szczędziły religijnemu barbarzyń- 
bilowemi konceptami... stwu, nie zaradz złemu. — Uniwersal 
Daj pokój nieszezęsnćj Basi Ubryk |nóm i jedynóm na wszelkie barbarje le- 
(, Ubrykównieś jak chce dr. Śkobel). Kro-|karstwem: oświata. 
nikarz Czasu wywlókł ją teraz znowu k Oświaty! oświaty!— wołają u nas dzien- 
niepamięci, gdybyś i ty o niéj zaczął pi-Iniki i broszury wszelkićj barwy i kierun- 
sać, oskarżonoby cię o plagiat. |ku. A nawet rosnącemu prądowi przeci- 


niem komisji wynosić 4%/, podatków bez-|ne. Wt 


pośrednich i przedstawiałoby w całym 
kraju sumę 234,820 złr., które dodane do 
powyższych 570,608 złr., czynią 805,428 
złr. jako ogół dochodów na rzecz oświaty 
ludowćj, któreby się na tój drodze dały 
osiągnąć. 

Pozostawałby jeszcze niedobór 580,000 
do 590,000 złr. w. a:, któryby ostatecznie 
miał być zastąpiony z funduszu krajowe- 
go, naprzód tylko w części, a całkowicie 
dopiero wtenczas, gdyby zakreślona w ni- 
niejszćm sprawozdaniu organizacja szkol- 
nictwa ludowego w zupełności została 
przeprowadzona. 

Co do tak zwanego przymusu szkolnego 
czyli obowiązku posyłania dzieci do szkół 
publicznych, projekt przyjąwszy ogólne 
zasady szkolnćj ustawy państwa zamknął 
w granicach między ukończonym szóstym 
a ukończonym dwunastym rok'em życia 
wieku, w którym każdy winien pobierać 
naukę początkową — jakićj mają udzielać 
szkoły ludowe. Komisja poszła w téj kwe- 
stji za wskazówkami doświadczenia, u- 
względniając z drugićj strony jak najści- 
ślój warunki, w jakich szkoły ludowe mo 
gą istnieć i rozwijać się w naszym kraju. 


Wypracowana przez komisję edukacyj 
ną, a na porządku dziennym posiedzenia 
sejmowego w dniu 30 listopada zamie- 
szczona 

Ustawa 
z dnia 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania 
do nich dzieci. 

Za zgodą sejmu mojego królestwa Ga- 
licji i Lodomerji łącznie z wielkiem księ- 
stwem krakowskiem postanawiam co na- 
stępuje. 

Tytuł I. 
o zakładaniu, kategorjach i podziale pu- 
blicznych szkół ludowych. 

Art. 1. Szkoła publiczna ludowa ma być 
wszędzie zaprowadzona, gdzie w obwo- 
dzie jednój godziny drogi, po przeciętnem 
z pięciu lat obliczeniu, znajdzie się przy- 
najmnićj 40 dzieci w wieku do pobiera- 
nia nauki szkolnćj obowiązanym będą- 
cych, któreby w razie przeciwnym mu- 
siały chodzić do szkoły więcćj niż pół 
mili od miejsca ich pobytu oddalonój, 

Art. 2. Szkoły ludowe w myśl niniej- 
szćj ustawy urządzone, są etatowemi 
i dzielą się na pospolite i wydzia- 
łowe. 

Wydziałowe są albo osobne albo w 
połączeniu ze szkołą pospolitą. 

Art. 3. W razie gdy tego wymaga miej- 
scowa potrzeba, sisii ze szkołą ludową 
połączyć zakład wychowawczy dla dzieci 
niedoszłych jeszcze do wieku szkolnego 
(ochronkę, ogródek Freblowski i t. p.), 
jek niembićj kursa, w których udzielać 
się będzie wiadomości, w zawodach prak: 
tycznych, jako to rękodzielniczym, rolni- 
czym i t. d. powszechnie potrzebnych. 

Art. 4. Liczba nauczycieli w każdćj 
szkole ludowćj stosować się będzie do 
liczby jój uezniów. Jeżeli liczba uczniów 
przez |trzy po sobie następujące lata do- 
sięga 80, należy bezwarunkowo postarać 
się o drugiego nauczyciela, © trzeciego, 
gdy ta liczba dojdzie do 160 i w tym 
stosunku dalej, Wolno jednakże gminie 
podnieść w swćj szkole liczbę nauczycieli 
poza ten wymiar, byle przyjęła na siebie 
obowiązek opędzania z własnych środków 
w całości ztąd wyoikającej zwyżki na- 
kładu. 

Art. 5. W każdym okręgu szkolnym 
ma być przynajmnićj: 

a) jedna zupełna szkoła wydziałowa o 
ośmiu klasach, 

b) tyle szkół pospolitych o czterech 
najmnićj nauczycielach, ile politycznych 
powiatów wcielono do okręgu szkolnego. 

Art. 6, Oprócz szkół ludowych etato- 


maximum na cele szkolne mogłoby zda-|wych zakładać można szkoły filjal- 


wno, przeczyć już nie śmią potrzebie o- 
światy, tylko zasłaniając się scholastycz 
nym sofizmatem dzielą ją na „prawdzi- 
wą“ i „fałszywą“ i okryte płaszczykiem 
troskliwości o skuteczność obranych do 
jéj szerzenia środków ze spuszczoną wal- 
czą przyłbicą. 

A jak u nas, tak i w pognębionćj Fran- 
cji wszystko co uczciwe woła: oświaty! 

— Więzienia budujcie dIb.6 
szkoły dla ludu! — woła p. de La- 
veleye w znakomitóm swóm dziele L'in- 
struction du peuple, które mamy przed 
sobą. 

A u nas mimo tysiącletniego moralizo- 
wania kaznodziejów i wpływu „patryar- 
chalnćj* opieki, czyż inne cisną się na 
usta wyrazy ? 

Z paczki nowości literackich, którą nam 
właśnie przyniesiono z księgarni, wybierz- 
my na los szczęścia pierwszą lepszą bro- 
szurę: każda nam powić to samo, każda 
nam powić: jedynóm zbawieniem naszóm 
oświata ! 

Oto broszura nieznajomego „spektato- 
ra“ p.t.: Nasz sejm, z nagłówkiem: Kon- 
serwatystom na ucho. Uderza na Kraj, na 
Czas, ua dzienniki lwowskie, na demo- 
kratów i na ultramontanów bez różnicy, 
a jednak powtarza, że jedynóm naszem 
zbawieniem: oświata. 

Qto poważnego i zasłużonego autora 
dziełko: Program polski 1872 roku. Myśli 
o zadaniu n=rodowóm, zebrane i spisane 
przez J. I. Kraszewskiego, poświę- 
cone „ludziom dobrćj wiary i dobréj woli,“ 
z VII pisze Kraszewski o Ga- 
icji: 

= Tu program ludzi dobrćj woli mu- 
siałby być bardzo skromny, aby był praw- 
dziwie pożyteczny. Krzewić oświatę 
którój nie w ludzie ale we wszystkich 
brak klasach, siać zgodę, zachęcać do 
jedności, nawracać do pracy cichój — 
mało mówić, robić wiele, powoli a wy- 
trwale... A dalej: 

— Przedewszystkiem należałoby orga- 
nizm spółeczny nadwątlony, okaleczały, 
podźwignąć i zreformować tóm, coby mu 
nowe siły nadać mogło; nietyle się praw 


le dochodzący. Na utworzenie takich 
szkół dane być może pozwolenie w dwóch 
tylko przypadkach, a mianowicie: 

a) jeżeli najbliższa szkoła ludowa nie 
jest wprawdzie więcćj nad poł mili odle- 
gła, lecz w skutek miejscowych przeszkód, 
czy to stale, czy też na dłuższy przeciąg 
czasu mnićj dostępna, majątkowe zaś środ- 
ki mieszkańców nie wystarczają na za- 
łożenie osobnćj szkoły etatowój; 

b) jeżeli odległość od najbliższćj szko- 
ły przenosi wprawdzie pół mili a tem sa- 
mem należałoby w myśl art. 1 osobną 
założyć szkołę, lecz ani liczba dzieci nie 
jest stosunkowo znaczna, ani zasoby gmi- 
ny potemu, przeznaczone zaś na cele szkol- 
nictwa ludowego fundusze okręgowe i kra- 
jowe nie wystarczają, aby z nich można 
tam utrzymać osobną szkołę. 

Art. 7. Szkoła filjalna winna być w 
związku z jedną z najbliższych szkół e- 
tatowych, i pod nadzorem jćj kierownika. 
Do tego związku należeć może kilka szkół 
filjalnych zwłaszcza, jeżeli ten sam nau- 
czycieł dochodzący w nich udziela naukę. 

Art. 8. Gdzie tylko zasoby wystar- 


czają, a szczególnićj w gminach ludniej- 


ych naukę udzielać będą nauczy- | wanćj ustawie, jużto że mają do nićj wiele 
ciele szkoły sąsiedniej lub jéj nauczycie- Gan 


rzeciw od oczeniu rozpraw zabrał głos 
poseł Chrzanowski. Bzisżeiał on, 
że ustawa zasadnicza szkolna, która za- 
kreśliła ramy dla ustaw krajowych i roz- 
strzygnęła główne pytanie w sprawie za- 
kładania i utrzymywania szkół ludowycb, 
uchwaloną została przez radę państwa 
jeszcze 14 maja roku 1869; że następnie 
w tymże roku wszystkie prawie sejmy 
krajowe wydały na tćj podstawie szcze- 
gółowe ustawy szkolne; że na przeszło- 
rocznćj sesji wnoszono wnioski sprawy 
téj dotyczące; że i w roku minionym rada 
szkolna krajowa wypracowała na podsta- 
wie ustawy zasadniczćj projekt szczegó- 
łowój ustawy dla kraju naszego, w któ- 
rym orzekła swoje zdanie co do tych 
niewielu pytań, które ustawa zasadnicza 
pozostawiła do rozstrzygnięcia ustawo- | 
dawstwu krajowemu; że ten projekt rady 
szkolnój ogłoszony został drukiem i wnie- 
siony do sejmu przed trzema tygodniami 
przez posła Czerkawskiego i towarzyszy; 
że komisja edukacyjna na podstawie te- 
go projektu i uwag nad nim ze strony 
ministerstwa oświecenia poczynionych, 


parę tygodni obradowała. W każdym 


szych, mają dziewczęta oddzielnie pobie-!więc razie każdy poseł miał czas dosta- 


rać naukę lub urządzić się osobne szko-|teczny do rozważenia sprawy i wyrobie- 


ły żeńskie. 

Podział taki nastąpić musi w szkołach, 
w których więcój niź sześciu nauczycieli 
jest zatwierdzonych. 

Niemnićj podzielona ma być szkoła na 
dwie osobne, jeżeli napływ uczniów do 
nićj w pięciu ostatnich po sobie następu- 
jących latach był tak wielki, że musiano 
z większćj połowy klas tworzyć po dwa 
współrzędne oddziały. 

Nauczycielki tylko na najniższym sto- 
pniu nauki szkolnćj ludowej, pierwsze trzy 
lata obejmującym, pełnić mogą obowiązki 
nauczycielskie w klasach, w których chłop- 
cy bądź osobno, bądź łącznie z dziewczę- 
tami, pobierają naukę. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 1 grudnia. 

Na wczorajszćm poranném posiedzeniu 
uchwalił sejm ustawę o szupaśnietwie. 
Następnie większą część posiedzenia za- 
jęły rozprawy względem udzielenia wy- 

ziałowi krajowemu na rekonstrukcję nie- 
których dróg krajowych nadzwyczajnego 
kredytu w sumie 1.250,000 zła., którato 
suma pokrytą ma być w drodze pożycz- 
ki, Wydział żądał na wspomniony cel 
1.400,000 zła.; ale sejmowa komisja dro- 
gowa sumę tę zmniejszyła do 1.250,000 
zła. Sprawozdawcą komisji był poseł 
Stefan Zamoyski, lecz głównie bronili 
wniosku komisji Grocholski i Ludwik 
Wodzicki, zaś wniosku wydziału kr. 
Weissman, Krzeczunowicz, Zy- 
blikiewicz i referent drogowy poseł 
Gross. Sejm większością głosów przyjął 
wniosek komisji. 

Na wieczornóćm posiedzeniu sejmowóm 
rozpoczęły się rozprawy nad drugą. z po- 
rządku ustaw szkolnych zaprojekto- 
wanych przez komisję edukacyjną (pierw- 
szą ustawa już uchwalona była o nad- 
zorach szkolnych) mianowicie nad „usta- 
wą o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych publicznych, oraz o obowiązku 
posyłania do nich dzieci“. Sprawozdawcą 
komisji co do téj ustawy był poseł C z er- 
kawski, radca szkolny. Partja święto- 
jurska głosem posła Pawlikowa wnio- 
sła o odroczenie rozpraw nad tą 
ustawą aż do środy. 'Tak p. Pawlikow, 
jak popierający go ks. Lisiewicz mo- 
tywowali swój wniosek jużto potrzebą 
dłuższego rozpatrzenia się w projekto- 


coraz nowych domagać, jak z tych, 
już są, korzystać. — Starczy ich na uczy- 
nienie wiele zbawiennego i dobrego. — 
Oświata ludu, przejednanie z Ru- 
sią lub przynajmnićj porozumienie z nią 
czasowe, podniesienie rolnictwa i prze- 
mysłu, wyrobienie silaćj i oświeceńszćj 
klasy średnićj, któraby przeciwważyć mo- 
gła wpływ możnych, będących na usłu- 
gach fanatyzmu ochrzczonego nazwą za- 
chowawczą, — to są zadania dzisiejsze, — 
W sprawie oświaty pilno zapewne rozpo- 
cząć od ludu, ale klasa średnia, szlachta 
którój synowie rzadko kończą wyższe 
zakłady naukowe, nie mnićj jéj potrzebuje 
i to pilno a pilno,., A w innóm jeszcze 
miejscu : 

— Oświata w duchu polskim, to cała 
przyszłość nasza. Kto się lęka wykształ- 
conego proletarjatu i ratuje przywilój swój, 
nie pomnąc że nam liczbę pracowników 
| mnożyć potrzeba, — ten Polakiem nie jest, 
(ale zacofanym szlachetką. Szlachty zada- 
nie dziś, uszlachcać. 

— Nie od nas zależą okoliczności ze- 
wnętrzne, które doiąd same stanowiły o 
(naszych losach, bez nas. Ale w najwięk- 
szćj części od nas zależy wyrobienie siły 
wewuętrznćj organizmu zabezpieczającego 
byt, zapewniającego nam, że rozkład i 
zgnilizna nas nie dotkną. 

Zadanie nasze na dziś ogranicza się 
do obrony bytu narodowego — reszta 
będzie sprawą przyszłości. 

— Pracujmy va to, aby — żyć, — 
p'zyszłość dokona reszty... 

Tyle Kraszewski. 

W Poznaniu pojawiły się dwa pierwsze 
poszyty pierwszego tomu księgi pierwszćj 
dzieła wielkich rozmiarów Bronisława 
Trentowskiego p. t.: Panteon wie- 
dzy ludzkićj, lub pantologja, encyklopedja 
wszech nauk i umiejętności, propedentyka 
powszechna i wielki system filozofji. 

Na stronnicy 9 pisze nasz filozof: 

— „Polska była potężna, sławna i 
szczęśliwa, dopóki panowało w nićj świa- 
tło. Upadła, gdy zaprowadzono w nićj 
ciemności... Światłość nie jedynie stwa- 


jakie|dzisiaj, słaży najwyborniój kra- 


nia sobie zdania, jeżeli się nią zajmował. 

Dalej dowodził mówca, że wniosek od- 
roczenia rozpraw do środy wobec takie- 
go położenia rzeczy, iż sejm ma być w 
sobotę zamknięty, a w ostatnich dniach 
jego życia przyjść musi pod rozbiór i u- 
chwałę izby budżet dochodów i wydat- 
ków krajowych na r. 1878, że w takiém 
położeniu rzeczy, wniosek odroczenia jest 
rzeczywiście wnioskiem odrzucenia 
ustawy tak potrzebnój i z takióm upra: 
guieniem przez cały kraj oczekiwanćj. 
Zresztą liczne poprawki zapowiedziane 
przez pp. Pawlikowa i Lisiewicza, oka: 
zują, że mieli czas do rozpatrzenia się 
w projektowanćj rozprawie. Jakkolwiek 
poprawki te są nieuzasadnione, co wy- 
kazał mówca, zbijając z nich dwie, nie 
będzie się wdawać w szczegółowe ich 
zbijanie, gdyż stawianie poprawek i ich 
zbijanie należy do rozprawy szczegóło- 
wćj; zabiera zaś głównie głos przeciw 
wnioskowi odroczenia rozpraw nad usta- 
wą szkolną. 

Potóm posłowie Skrzyński i Gro- 
cholski przemawiali, zapowiadając po- 
prawki lub występując przeciw niektó- 
rym artykułom ustawy, co także należa- 
ło do dyskusji szczegółowćj, a nie do 
ogólnej. Odpowiadał im poseł Majer, 
a wreszcie po zamknięciu ogólnćj roz- 

rawy, sprawozdawca komisji p. Czer- 

awski. 

Wniosek odroczenia rozpraw wniesiony 
przez świętojurców, a zbijany przez p. 
Chrzanowskiego, odrzuciła izba o- 
gromną większością; lecz gdy miano 
przystąpić do rozprawy szczegółowćj nad 
(Flaga artykułami ustawy, poseł 

krzyński wniósł zamknięcie posiedzenia 
z powodu późnćj godziny. Jakkolwiek 
wieczorne posiedzenie trwało dopiero dwie 
godziny i można było dłużćj obradować, 
zważając na krótkość czasu wyznaczone- 
go sejmowi do obrad; jednak marszałek 
zamknął posiedzenie, chociaż istotnie 
większość izby była przeciw zamknięciu. 
Lecz biuro izby nie umie nigdy obra- 
chować szybko i dokładnie liczby gło- 
sujących. 

Następne posiedzenie sejmowe odbę- 
dzie się w poniedziałek rano, na któróm 
na pierwszóm miejscu porządku dzienne- 
go są ustawy szkolne. 

Na wczorajszóm posiedzeniu sejmowóm 
rozdano trzecią z porządku ustawę szkol- 
ną, zaprojektowaną przez komisję edu- 
kacyjną: „o prawnych stosunkach stanu 
nauczycielskiego przy szkołach ludowych 
publicznych.“ 


Wiadome to rzeczy — ale niestety 
nie dość jeszcze wiadome, Czas z wsze i 
wszędz e miejsce potemu, aby je powta- 
rzać, Niedorzeczne broszury jezuiekiejroz- 
dawane darmo lub za bezcen rozpowsze- 
chniane tysiącami egzemplarzy, sieją mię- 
dzy ludem ziarno, które bujnym może się 
rozplemić chwastem i straszne kiedyś wy- 
dać owoce, 

— My rzezi pie chcemy — usprawiedli- 
wiał się niedawno temu pewien uliramon- 
t nin —i pewnie jéj nigdy nie będziemy 
wywoływać, ale jeźliby Świątobliwe obu 
rzerie ludu przeciw heretykom i uzurpa 
cjom innowierców do takiego urosło kie 
dyś stopnia, ha, to dziej się wola Boża! 

— I ty się tego przeląkłeś?... Wszak 
to była tylko komedja, chciano cię tą po- 


rza, ale wskrzesza... Kto uprawia jąlgróżką postraszyć i nio więcćj.... Ot, po- 


Wiedeń. Nie mamy miejsca w dzisiej 
szym numerze podać szerszycih wiadomo- 
ści, które dopiero teraz dzienn iki wiedeń- 
skie przynoszą o postanowieni ach w ra- 
dzie korony. To tylko jest d la nas wa- 
żne, iż rozciągnienie bezpośredi ich wybo- 
rów na Galicję nie otrzymało i zezwolenia 
cesarskiego i ministerstwo musi ało w tym 
punkcie cofnąć swe postanowie nia. 

Dnia 12 grudnia ma się ze brać rada 
państwa na 50 posiedzenie. Na - porządku 
dziennym tego posiedzenia będz ie: 1) za- 
wiadomienie o mających nastąp ić przed- 
łożeniach rządowych; 2) składa nie przy- 
rzeczeń przez nowych delegatów v; 3) do- 
pełniające wybory do komisji; : 4) drugie 
czytanie prawa o praktyce chiru-rgów. . 

Czy przy pierwszym punkcie rząd za- 
powie już o wniesieniu projekti t bezpo- 
średnich wyborów, nie wiadomo,, to pe- 
wna, że projekt ten przyjdzie zawsze 
przed świętami Bożego Narodzeni ia na po- 
rządek dzienny. 

Przesilenie ministerjalne w Pe szcie, a 
mianowicie ustąpienie Lonyay'a + stało się 
nieuchronne. Niewiadomo jednak czy ca- 
łe ministerstwo się zmieni, czy ty -lko czę- 
ściowa zmiana nastąpi. 

— Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował dunia 30 lstopada b. r. Jana 


| Wajane adjunktem przy sąc lzie ob- 


wodowym w Nowym Sączu, a L udwika 
Turnaua , zamianowanego d. 30 p: uździer- 
nika b. r. adjunktem przy sądzie obwo- 
dowym w Nowym Sączu, przeni ósł na 
własne jego żądanie w tym samy. m cha- 
rakterze do Rzeszowa. 


F'raancja. 
Paryż 27 listop; ada. 
(N. N.) W pozawczorajszym m im li- 


ście przesłałem sprawozdanie z pie: cwsze- 
go widzenia się p. Thiersa z czło nkami 
„komisji Kerdrel*. Widzenie się to za- 
powiadało zgodę dwóch władz, 1 o jest 
zgromadzenia narodowego z prezyd entem 
republiki — lecz dziś czarne punl ta u- 
kazały się na nowo, horyzont zaćm ił się 
i Francja nie przestaje być niepok ojoną 
zrodzonemi trudnościami w zgromad; :eviu. 


robiła ustępstwa p. Thiersowi, dzi $ na 
nowo jest źle dla niego usposobioną , ni- 
by za zdradzenie sekretu obrad ko misji 
oakachjio p. Thiersa o zbytnią: ga datli- 
wość. 


Podług depeszy, jaką dziś otrzyn 1uje- 
my z Wersalu, centrum prawicy zd ecy- 
dowane jest wotować z prawicą wszystkie 
postanowienia komisji Kerdrel. P, TI vers 
powtórnie przedstawił się w biórze ko- 
misji i tym razem był więcćj stan ow- 
czym w swvich postanowieniach i m nićj 
ustępującym żądaniom prawicy. Zdaje : się 
więc, że wskutek nieprzyjaznćj post: zwy 
dwóch władz, porozumienie — przy: aaj 
mnićj dzisiaj — nie przyjdzie do skut ku. 

Upływa zatóm ośm dni od interpel; wji 
jen. Changarnier, która wywołała prze 38i- 
enie tak zgubnie wpływające na kraj, a 
dotąd nie wiemy kiedy się ono /za- 
kończy. 

Po raz więc trzeci prezydent republ iki 
grozi swą dymisją i po raz trzeci wid.zi- 
my toż samo zgromadzenie wahające s ię 
i niepewne. Takie położenie rzeczy prz e- 
konywa, że niezadowolnienie większości 
zgromadzenia jest wielkie, że ta wią: 
kszość jest za słabą by mogła myśleć o 
zastąpieniu p. Thiersa kimś innym i że 
ten, ktoś inny nie łatwo się znajdzie. 

Zeby zgromadzenie “nie kierowało się 
duchem stronniczym, w patrjotyzmie zná- 
lazłoby swoją siłę — bez niego wszyst: 
kie partje są słabe i niewywierające wpły- 
wu na kraj, który widząc usiłowania p. 
Thiersa w celu wzmocnienia instytucyj 
narodowych popiera wszystkie jego za- 


wiedz mi lepićj co o teatrze, o komedji... 
— O sejmie ? 
| — O teatrze. Widziałem cię klaszczą- 


tystę tego w roli Otela? Ma to być jego 
rola popisowa. 

— Nie, nie byłem na przedstawieniu, 
(Zbyt wiele wymagam od artystów, któ- 
jrzy mają odwagę grać Szekspira. Nie po- 
szedłem więc, obawiając się abym nastę- 
pnie w recenzji nie musiał być „grubymt,,, 
ja, którego Afisz teatralny „cienkim“ na- 
zwał. 

— Obawa nie była tak dalece uzasa- 
dnioną. Jestem przekonany, iż pan Le- 
szczyński w dalszych szczególnie aktach 
ip. Szymański (Jago) zyskaliby twoją 


pochwałę, bo nie jesteś zbyt wymaga- 


jącym... 

— Wolałbym rozpisać się szeroko ‘o 
wybornćj grze pp. Richtera i Zamojskie- 
go w jednoaktowćj-komedji Było to pod 
Wagram.... ale czas już podać kronikę 


do druku. 
y, 


Większość komisji, która z poc: zatku- 
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KRAJ z wtorku 3 grudnia. i 3 
miary i widzimy dziś, że rady. miejskie į większćj części dobrze . wywiązuja się z przy-|czas osobnego sekretarza kosztem własnym, u nich niewidzianego. Dziwnie przedsta- | Knoxa, ze składek publicznych zbieranych na 
ze wszystkich stron Francji wysyłają |jętego na siebie obowiązku. założyć jeszcze z własnój kieszeni 185 zła., | wiał się kontrast tego nowożytnego środ- |ten cel we wszystkich warstwach ludności. 
najsympatyczniejsze adresy do p. Thiersa, | Pan Eker był znakomitym Menelajem, i jak | a pomimo to, pozostaje obecnie należytość |ka cywilizacji od kurnych chat „góral- Sprostowanie. —W ostatnim numerze Kra- 
żeby tém samém przekonać jak dzisiej- | zawsze, gra swa publiczność do homerycznego | drukarni Czasu w Krakowie w sumie 344 zła. skich, znamionujących ciemnotę i zaco-|ju, w kronice, przy wyliczaniu prenumeraty 
sze zgromadzenie jest zdyskredytowanóm | pobudzał śmiechu; p. Zamojski, jako oryginal-| Na pokrycie tego chwilowego niedoboru wy- |fanie. Nader pociesznym był także widok | złożonćj na album, mające się wydać na uczcze- 
w narodzie. ny Kalchas, zasłużone odbierał oklaski; pp. | nosi majątek pomnikowy: 1) powyżćj wymie- juciekającćj z pastwisk trzody, bydła i|nie 25-lecia redaktora Gwiazdki Cieszyńskićj, 

W chaosie w jakim dziś Francja zo- | Terenkoczy i Szymański, tudzież dwaj Ajaksy, | nione, pizez p. prezydenta Dietla w kasie miej- | koni, również jeszcze nieobznajmionćj z| Pawła Stalmacha, wydrukowano mylnie, że 
staje z łaski ludzi kierujących się inte- | wszyscy humorem i grą walczyli z soba o lepsze. skićj w Krakowie złożone, 184 zła. 40 cent.; | tą nowożytną instytucją. p. Kiciński złożył jako prenumeratę 4 zła. 50 e., 
resami rozmaitych pretendentów lub my-|- Orkiestra pod kierownictwem niezmotdowa: | 2) w książkach 517 egz. „Rozpraw* Libelta,| Nareszcie przybyliśmy szczęśliwie mię | zamiast 6 zła. 
ślących, że rząd monarchiczny jest naj-|nego dyrektora p. Hofmana przyczyniła się do| w drukarni Czasu w Krakowie; 3) u mnie 529|dzy godz. 3 a 4 po południu do Łupko-| Teatr. — Jutro we wtorek dnia 3 grudnia: 
stosowniejszym, zdaje się rzeczą niepo- | podniesienia wczorajszego przedstawienia. egz. powyżćj wyrażonych broszur; 4) w rękach wa. Tu zastaliśmy na dworcu kolejowym | „Ćwiartka papieru,* komedja w 8-ch aktach 
dobną by p. Thiers złożył władzę. Zda- zma ww |P- Fr. Bałutowskiego we Lwowie 350 egz. | licznie zebraną publiczność , składającą | z francuzkiego p. Wiktora Sardou. 
rzyłoby się to po raz pierwszy, że na- |... / | „Rozpraw* Libelta; 5) pozostaje na przestrzeni się przeważnie z wieśniaków i robotni- Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
czelnik państwa podtrzymywany i akla- Kronika potoczna i rozmaitości. |do Bałtyku do Karpat, Pesztu i Wiednia po- |ków kolejowych, która nas serdecznemi | 30 listopada po rannym doszczu częściowa po- 
mowany przez cały naród zrzekł się wła- rozsełanych na żądanie 2318 egz. „Rozpraw* okrzykami przywitała. Po krótkićj i do|goda; termometr od 1.6 doszedł do 6.9 R. 
dzy wskutek wichrzenia garstki intrygan- Wykłady. — Jutro we wtorek 3?grudnia, od | Libelta i 900 egzempl. wspomnianych broszur, | okoliczności zastosowanćj „przemowie p. Dnia 1 grudnia bardzo piękna pogoda; termo- 
tów. Konspiratorzy reakcyjni mogą opie- | godz. 12—1'w poładnie, w muzeum technicz- | ofiarowanych na pomnożenie majątku pomni |starosty powiatowego z Liska do miej-|metr w cieniu doszedł do 11.2 od 0.8 R. Ba- 
rać się na wszechwładzy, którą niby 0- |no-przemysłowóm, odbędzie się pierwszy pu-|kowego, o których zwrot lub nadesłanie na-|scowego urz du gminnego, który go na|rometr idzie w górę; rano o 6 dniu 2 stan jego 
trzymali od narodu, lecz prawdziwy |bliczny odczyt prof. Winklera: „Krytyczny |leżnych pieniędzy, uprasza się niniejszóćm wszy- peronie oczekiwał, zasiedliśmy do skro-|był 327.71, termometru 6.2 R. Wiatr połu- 
władca — naród — jest na straży 'swo- pogląd na epokę Jagieliońska. * stkich, którzy je dotychczas bez zdania ra- mnój uczty przez tamtejszych przedsię- | dniowo zachodni ciepły. 
ich interesów i odmawia dziś władzy| Grono kilkudziesięciu obywateli zebra- | chunku u siebie zatrzymują. bioreów budowy powierzchnćj przygoto-| HOTEL SASKI. Przyjechali: Karol Chła- 
zgromadzeniu wybranemu pod wpływem |nych w piatek 2$ listopada w „Postępie* przy Lwów, 28 listopada, 1872. wanćj, przy którćj „także i członków | powski wł. d. z Przemyśla; Wład. Hubicki ob. 
bagneiów pruskich. Jeźli zgromadzenie |wspólnój uczcie, wysłało: do ka. Kaczały, z po- Włodz. Stan. Wilczyński, zwierzchności gminnćj uraczono, Nie obe- | z Obornika; Z*fja 1r. Horodyńska wł. d. z Ga- 
posunęłoby się do ostateczności, to jest| wodu wystąpienia jego przy rozprawach adre- ulica Sykstuska nr. 8. szło się oczywiście bez toastów okoliczno- licji; Aleks, Dydyński wł. d. z Raciborska; St. 
rzeczą więcéj jak pewną, że naród upo-|sowych, następujący telegram: „Na cześć uczci- Pożary. — W Czernicy w powiecie żyda-|ściow ch, a spędziwszy tak kilka godzin Leszczyński wł. d. z Jabłonicy; Kaz. Żeleński 
mniałby się o jego rozwiązanie. Nietylko | wie myślących Rusinów, podobnych tobie, |czowskim zgorzały duia 23 października dwie | wśród gwaru wesołego, wyruszyliśmy z po- | wł. d. z Cichawy; Wine. Schmidt wł. d. z Krzy- 
w tym duchu przemawia „Republique |whiesiobo**w licznie zebranóm kole obywateli | zagrody włościańskie wartości około 1000 zła., |wrotem. waczki; Józef Teckert kup. z Wiednia; Leon 

krakowskich, toast.“ 
+ Sprawa:pomnika” dla Mickiewicza, Sto- 


nie to powziął jeszcze przed podróżą hr. 
Lonyaya do Wiednia i nie cofnął go na 
ostatnićj naradzie ministerjalnej. 

Nominacja nowych parów ciągle jeszcze 
zatrudnia prasę pruską. Według ostatnich 
wiadomości, liczba ich zeszła do 20; jest 
to więe liczba, jak uważa Spenersche Ztg, 
zbyt mała, iżby zamierzony przez nomi- 
nację parów cel mógł być osiągnięty. 
Półurzędowy dziennik wykazuje, że pod- 
czas najważniejszych głosowań w izbie 
panów, przeciwnicy rządu mieli większość 
28 do 30 głosów; nominacja zatóm no- 
wych parów byłaby tylko półśrodkiem 
który należy rządowi odradzać. 

Mowa ministra Falka w skutek wnio- 
sku Malinkrodta wywołała we wszystkich 
pismach pruskich najwyższe zadowolenie. 
W tój mowie rząd pruski po raz pier- 
wszy oświadczył, że nie uznaje dogmatu 
nieomylności i że w jego oczach obydwa 
obozy: nieomylników i ich przeciwników 
są katolickie. 

Angielsko - indyjskie dzienniki podają 
wiadomość, że Chiwa już się—poddała 
Rossji, lecz w ostatnich pismach rossyj- 
skich nic jeszcze o tém nie czytamy. 


Petersb.. Wied. donoszą, że cesarz Wl- 


frangaisse* i wiele innych dzienników ogień miał być podłożony. W Jabłonie wyższćj| Wracaliśmy wśród ciemnej nocy przy |Aschkenazy kup. z Grodna, 
republikańskich, lecz tak samo odzywa w pow. tureckim zgorzała 10 listopada zagroda |świetle licznych pochodni. Gdzieniegdzie| HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Juljusz 


się poważny „Journal des Debats“ afi włościańska a właściciel jéj Ilko Semko zginął |migało zdaleka mdłe światełko z chat Vogel e. k. major inż z Wiednia; Aleks. Pie- 
chowski urz., Getzel Ukraińczyk kup., z War: 
szawy; Ant, Hiittel nadleśniczy w Galicji; Kaz. 
Zakrzewski wł. d., J. Bukowska z córkami wł. 
d., z Kongresówki; Ferdynand Prochaska kup. 
z Odessy, 


lozoficzny „Temps* pisze, że czóm wię- 
céj oddala się chwila wojny i komaty, 
tém bardzićj członkowie monarchiczni 
zgromadzenia tracą dawniejsze uczucia, 
któremi się kierowali mając tylko Fran- 
cję na widoku. — Stronniczość zaćmiła 
cześć ojczyzny. 

Niewiadomo jeszcze kiedy prace ko- 
misji Kerdrel będą ukończone, niektóre 
dzienniki zapowiadają, że p. Batbie, spra- 
wozdawca komisji, odczyta w 'zgroma- 
dzeniu dziś lub jutro raport komisji, lecz 
zachowanie się nieprzyjazne jój człon- 
ków nie zdaje, się potwierdzać tćj wia- 
domości, gdyż między innemi postano- 
wieniami komisji, raport jej ma zapropo 
nować zgromadzeniu odłożenie kwestyj 
konstytucyjnych podniesionych przez p. 
Thiersa, dopiero po uwolnieniu teryto- 
rjum z wojsk nieprzyjacielskich. 

Jenerał Ladmirault, dowódzca wojsk 
paryzkich , zabronił publikacji nowego 
dziennika La Résurrection, który swojemi 
opinjami i składem redakcji przekony- 
wał, że był dawniejszym Radical. 

Książę d' Audiffret-Pasqier, prezes „ko- 


misji Kerdrel* , przesłał do dzienników 


list, zawiadamiając, że wszystkie pogłoski 
o postanowieniach komisji są fałszywe i 
niekompletne, jedoak powtarzane wiado- 
mości tak się z sobą zgadzają, że w ni- 
czóm nie zmieniam pozawczorajszego me- 
go listu. 

W dwóch częściach miasta Paryża, na 
Montrouge i Charonne, odbyły się w nie- 
dzielę dodatkowe wybory do rady miej 
skićj. Wybrani zostali. pp. Lieneveux i 
Herold, obaj republikanie, p. Verdier. o 
trzymał 496 głosów. Z powodu niedo- 
statecznćj ilości głosów wybór trzeciego 
radcy jeszcze się raz powtórzy. 


OOO. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Teatr. — Przedstawienie wczorajsze Pięknćj 
Heleny, przy szczelnie zapełnionym teatrze, 
powiodło się w zupełności. Panna Ćwiklińska 
z właściwym sobie humorem i werwą . odśpie- 
wała wdzięczną dość partję Heleny. — Arja 
wstępna pierwszego aktu, duet wspólnie z p. 
Zakrzewskim i scena z Menelajem w trzecim 
akcie, wypadły znakomicie. Pan Zakrzewski, 
szczególnie wczoraj wyszedł zwycięsko ze'swćj. 
roli. Cieszymy się, widzae postępy w grze jego 
i śpiewie. Wierzymy, że młody artysta nieza- 


|niedba dokładać ze swój strony starań, by stać 


się ulubieńcem żyezliwéj mu publiczności. — 
Panna Bauman Wilhelma była bardzo miłym 
Orestem, a małe ustępy śpiewne swćj partji 
odśpiewała ze swobodą i wdziękiem. Głos jéj 
wprawdzie nie silny, lecz miły i dźwięczny. 
Zmajac stosunki naszćj operetki, z tóm wię- 
kszą przyjemnością zauważyć musimy, że bio: 
rący udział w przedstawieniach amatorowie po 


KRAXQW 2 grudnia, 


| przez , szan.: panie: _Bałutowską, . Wasilewska, 


8) „O karze 


wackiego i Krasińskiego. — Myśl wystawie- 
nia pomnika największym wieszezom narodo- 
wym, powstała w czasie bytności Karola Li- 
belta we Iwowie; a została następnie jenjalnie 
uchwyconą i pięknym upostaciowana modelem, 
dłuta’ jednego z najznakomitszych rzeźbiarzy 
europejskich, ziomka naszego, prof. Brodzkiego 
w Rzymie, przez którego pomnik mistrzowsko 
odrzeżbiony „z marmuru kararyjskiego, z pie 
destałem z marmuru krajowego i glorieta, ko- 
sztowałby nie więcćj jak 50,000 zła. 

Pomimo, iż myśl ta przychylnie przyjęta zo- 
stała w kraju i wspieraną przez władze kra- 
jowe, to nie mogła być dotąd w czyn zamie- 
niong, z powodu wielkich kięsk politycznych, 
które dotknęły również ciężko nasz naród. 

Bracia nasi; znajdujący dotad' pomoc i przy- 
tułek w obczyznie, obydwóch pożbawieni zo- 
stali całkowicie, a skoro tak wielkie powinności 
ną kraj spadły względem żywych, niepodobnóm 
byłoby wymagić w tym samym czasie datków 
dla umarłych, których pamięć i tak w narodzie 
nigdy nie wygaśnie, 

Gdy jeszcze na domiar nieszczęścia, obok 
tych niekorzystnych okóliczności, dwaj zasłu- 
żeni. w narodzie mężowie, Jerzy Lubomirski i 
Adam Potocki, którzy myśl uczczenia pomni- 
kiem pamięci wielkich wieszczów naszych ja- 
wnie pochwalali i w pracach podjętych czynny 
udział wziąć mieli, zaweżesna dla narodu śmier- 
cią rok ten 1872 czarnym pokryli kirem, zga- 
sła ostatnia nadzieja doprowadzenia do skutku, 
w tych nieszczęśliwych czasach, tego rozpoczę- 
tego narodowego dzieła. 

Oby w szczęśliwszych czasach, w tym celu 
zebrane grono patrjotów mogło na nowo pod- 
jąć rozpoczęte już prące, a znajdzie mnie za- 
wsze gotowego do złożenia w ich godne. ręce 
dowodów mych dotychezasowych starań, nie- 
mnićj liczyć może na mój najszczerszy współ- 
udział, jeśli takowy byłby pożądanym. 
$$ Wydanych. na cel pómnika 5000 'egzempl. 
Rozpraw Libelta, po nader niskićj cenie 50 c., 
przyniosły wprawdzie 643 zła. ze sprzedaży 
głównie w Galicji; składka zebrana we Lwowie 


Baczewska, Karczową i inne, przyniosła 300 
zła., które użyte zostały na pokrycie kosztów 
sprowadzenia modelów i części kosztów wyda- 
wnietwa; nadesłano przez pp, Zofję Marklową 
z Żywca 70 zła., Olimpję Żurowską z Pilzna 
18 zła. i Aloiżego Dyszkiewicza ze Śniatyna 
105 zła., z których zapłacone zostało orto- 
jum jednego modelu z Monachjum, 184 zła. 
Oc: złożone zostały w kasie miejskićj w Kra- 
kowie przez p. prezydenta Dietla, nakoniec 
broszury: 1) ryQ”rezolucji;*+2)„0 wolności,“ 
erci,“ przyniosły 98 zła. 
Ponieważ: jednak koszta wydawnictwa 5000 
egz. „Rozpraw* Libelta, portorja przy wysył- 
kach'i korespońdencjach,! ko]pórtocja ksiażek, 
sprowadzenie modelów i t. p. wynosiły 1570 
zła., które jedynie powyżćj wyrażonemi 1043 
zła. pokryte być mogły, przeto zmuszony by 
łem, nie licząc kosztów kilku podróży podję- 
tych do. Krakowa, utrzymywania przez dłuższy 
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w płomieniach. W Żehatynie w pow. birczań- 


stodoły ze zbożem, prawdopodobnie w skutek 
podpalenia; szkoda wynosi około 6360 zła. 


włościańska wartości 552 zła.; dnia 13 paźdz. 
1500 zła.; dnia 5 października w Posadzie o- 


włościańska 1570 zła.; dnia 24 października 
w Wisłoczku pięć zagród włościańskich w skutek 
nieostrożności, szkoda 2000 zła. 


Z pod Beskidu 24 listopada. + 

Zaledwie przebrzmiała uroczystość o- 
twarcia ruchu kolei przemysko-łupkow- 
skićj na przestrzeni z Ustrzyk do Komań- 
czy, a już ujrzeliśmy pierwszą lokomo- 
tywę u stóp Beskidu w Łupkowie. Dzięki 
porze przyjaznćj i energicznemu działa- 
niu organów budowy, roboty na prze: 
strzeni za Komańcza tak dalece już po- 
stąpiły, iż na d.21 bm. pierwsza maszy. 
na do Łupkowa przyjść mogła. Oprócz 
członka rady zawiadowczćj p. Zygmunta 
Kozłowskiego, dyrektora budowy p. Por- 
gesa , delegata jeneralnćj inspekcji, nad- 
inżyniera p. Karola Kleina i innych urzę- 
dników technicznych, tudzież kiłku przed- 
siębiorców, przybyły przypadkowo w tym 
samym dniu do Komańczy także i dwie 
komisje ze starostw powiatowych w Lisku 
i Sanoku, które na rzeczonćj przestrzeni 
urzędować miały. 
Zebrało się więc większe towarzystwo, 
ja w skutek tego zaimprowizowano mały 
pociąg. Ponieważ miałem współudział w 
téj nader zajmującćj podróży, więc chcę 
wam takową choć pobieżnie opisać. Około 
południa wd. 21 bm. wieckaża na peron 
stacji w Komańczy lokomotywa „Łupków“ 
przystrojona ozdobnie w kwiaty i wień- 
ce, będąc przeznaczoną pierwsza przybyć 
do miejsca, któremu swą nazwę zawdzię- 
za. Szybkość jazdy, pewność 'i regular- 
ność poruszeń jest dowodem starannego 
wykonania robót. Jechaliśmy w wagonach 
otwartych i sprzyjał nam pogodny dzień 
jesienny. 
| Po drodze załatwiały komisje swoje 
czynności urzędowe, w skutek czego po- 
ciąg w kilku miejscach się zatrzymywał. 
W jednóm miejseu zaimprowizowano sta- 
eję wodną, zatrzymując się przy potoku 
i czerpiąc z niego wodę za pomocą prze- 
nośnćj pompy, którą mieliśmy ze sobą. 
Ludność górska witała nas wszędzie z za- 
pałem , szczególnie w Osławicy, gdzie z 
powodu komisjonowania dłuższy mieliśmy 
przestanek. =c 

Zajmującym był widok, gdy na świst 
lokomotywy wybiegali wieśniacy tłumnie 
ze swych zagród i rozmaitemi giestami i 
okrzykami okazywali swą radość, a za- 
razem podziwienie dla widowiska dotąd 
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skim zgorzały 14 listodada na folwarku dwie 
W powiecie sanockim zgorzała 12 października 
w Olchowcu z niewiadomćj przyczyny zagroda 
w Niebieszczanach zagroda włościańska wartości 


lechowskićj z niewiadomćj przyczyny zagroda 


wieśniaczych wychodzące. Ciszę nocną 
przerywały ludowe śpiewy robotników z 
nami jadących, a czasami dolatywał do 
nas gwar robotników po dziennćj pracy 
w barakach biesiadujących, którzy z za- 
pałem. bez granie witali nas i żegnali. 

Przy jednym takim baraku w lesie po- 
łożonym zatrzymaliśmy się na chwilę, aby 
zaopatrzyć się w drzewo. Blask z okien 
tego baraku złączony ze światłem naszych 
pochodni prześlicznie oświecił to miejsce 
dziko romantyczne, a rozproszona po le- 
sie gromadka robotników krzątnie zajmu- 
jących się znoszeniem drzewa do maszy- 
ny dopełniała uroku. Krótka ta scena 
była prawdziwie czarującą i wszystkich 
niewymownie zachwyciła. 

O niebezpieczeństwie nikt już więcćj 
nie myślał, i również szczęśliwie przyby- 
liśmy napowrót do Komańczy, zkąd uda- 
liśmy się tym samym pociągiem na przy- 
gotowany nocleg do Szczawnego. 

Roboty szybko się uzupełniają, i jeżeli 
tylko osiem dni czasu jak dotąd pogo- 
dnego mieć będziemy, a wzmagająca się 
w łŁupkowie cholera, która robotników 
rozprasza, na przeszkodzie nie stanie — 
to niezawodnie jeszcze w tym roku ruch 
na dalszćj przestrzeni od Komańczy do 
łŁupkowa otwartym zostanie. 

Dowiaduję się właśnie, że dyrekcja bu- 
dowy poczyniła już kroki celem sprowa- 
dzenia urzędowćję komisji rewizyjnćj na 
rzeczoną przestrzeń,*a jak ludzie facho 
wi zapewniają, komisja ta będzie również 
zachwyconą dokładnóćm wykonaniem ro 
bót, jak to przy rewizji linji z Ustrzyk 
do Komańczy miejsce miało, czego na- 
ocznym byłem świadkiem. 

Mówiono nam, że ministerstwo węgier- 
skie czyni zawisłóm otwarcie wykończo- 
nćj już przestrzeni na stronie węgier- 
skiej od Homonny do Laborczy od o- 
twarcia ruchu na galicyjskićj stronie aż 
do Łupkowa, z wyjątkiem tunelu, które- 
go ukończenie jeszcze dłuższego czasu 
wymagać będzie. A że między Laborczą 
i Komańczą jest już zapewniony regular- 
ny rach wozowy do przewozu osób i rze- 
czy od chwili otwarcia kolei do Labor- 
czy aż do czasu, gdy tunel ruchowi od- 
dany będzie, i gdy tym sposobem regu- 
larna komunikacja między Galicją i Wę- 
grami jeszcze przed ukończeniem tunelu 
byłaby dokonaną, więc interes ogółu wy- 
maga, aby przestrzeń od Komańczy do 
Łupkowa jak najspieszniéj otwartą zo- 
stała. Wdzięczni przeto jesteśmy towa- 
rzystwu i dyrekcji budowy, iż roboty na 
rzeczonćj przestrzeni tak energicznie przy- 
spiesza. 


Pomnik dla Jana Knoxa.—W Edynburgu 
odbyło się w tych czasach zgromadzenie ludo- 
we, na którćm postanowiono wznieść pomnik 
narodowy dla reformatora szkockiego Jana 
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belm odwiedzi tćj zimy Petersburg. — 
Dwór rossyjski robi wielkie przygotowa- 
nia i kazał dyrekcji teatrów cesarskich, 
aby ich orkiestry nauczyły się grać pru- 
ski hymn narodowy. nr 
Elaborat AE ściągnął nań pogardę 
wszystkich republikanów; nie wyjmując 
nawet umiarkowanych. Rappel mówi, że 
Batbie daje hasło do wojuy domowćj, a 
Republ. fr. spodziewa się, że nu czwart- 


Wiadomości urzędowe. 


— Minister sprawiedliwości pozwolił nota- 
rjuszowi w Brzostku, Arturowi Setmajerowi, 
przenieść się'w tym samym charakterze. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 27 i 28 listopada.“ 

Edykta. Krakowski sąd kraj. zawiadamia 
Szymona Dalleta, o nakazie zapłaty 500 zła. 
ną rzecz Betti Rapaport.— Tenże sam sąd za- 
wiadamia Jakóba Maschlera, iż dozwolono opi- 
sać jego ruchomości celem zabezpieczenia kwo- 
ty 2608 zła. 97 e., na rzecz firmy Seidel et 
Prossinagg, tudzież kwoty 1038 zła. 19 e. firmy 
Schenk et Bruckner w Wiedniu. — Krakowski 
sąd kraj. zawiadamia Edwarda i Filipivę Lisow- 
skich, o nakazie zapłaty 62 zła. na rzecz Lö- 
bel Unger. — Tenże sam sąd zawiadamia Sala 
mona Strikera, o nakazie zapłaty 36 zła. na 
rzecz B. Vorzimmera; 66 i 72 zła. na rzecz 
E. Lembergera. 

Licytacje. W sądzie pow. w Przemyślu, 
dnia 9 grudnia, 17 stycznia i 7 lutego, real- 
ność l. 28 w Batyczach.— U notarjusza Maks. 
Thiirmana w Kołomyi, dnia 9 grudnia i przez 
dnie następnie, różne ruchomości po p. Ś. po 
Rudolfie Kurzweilu.— W sądzie pow. w Prze- 
myślu, dnia 9 grudnia, 17 stycznia i 7 lutego, 
realność |. 29 w Batyczach. — W sądzie pow. 
w Lubaczowie, dnia 2 grudnia, 10 stycznia i 
17 lutego, realność 1. 197 w Dzikowie starym. 

Obwieszczenie. Dr. Leon Witz, adwokat, 
przenosi się z Sambora do Lwowa. 


| SOROZZEZ ECS TYS WI ROZRZAD ZY RZEZ Z TT UPZERE 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Podług reskryptu ministra spraw wewnętrz- 
nych z dnia 20 listopada rb. — owce i kozy 
wprowadzane z Rosji nie podlegaja obserwacji 
kontumacyjnćój wymaganćj dla bydła rogatego 
według $ 10 ustawy z dnia 29 czerwca 1868 
dz. ust. p. 118, lecz mają być do tych zwie- 
rząt zastosowane postanowienia $$ 2—8 po- 
wołanćj ustawy. Owce i kozy można jednak 
z Rosji wprowadzać tylko przez kwarantanę, 
gdzie stan ich zdrowia na odosobnionóm miej- 
scu przez 12 godzin badany będzie; po prze- 
konaniu się o zadowalającym stanie zdrowia i 
po desinfekcji racie przepędzeniem przez wodę 
albo obmyciem rozczynem wapna, będą do 
kraju wpuszczane. 


Przeglad polityczny. 


Przedwczorajsza konferencja deakistów 
wiele na tém straciła, że Lonyay nie był 
na nićj obecnym, a to z powodu cesar- 
skiego wezwania do Gödölö. Tam pre- 
zydent ministrów wręczył cesarzowi dy- 


listów od reszty deputowanych, jak kozły 
od owiec, i wtedy się okaże, jak oni są 
nieliczni. Jakkolwiek bądź, Thiers odniósł 
zwycięztwo, rzeczpospolita jest zapewnio- 
na. Większość, która trzyma z Thiersem, 
składa sę wprawdzie z najrozmaitszych 
żywiołów, z któremi trudno rządzić; ale 
ta większość musi się wkrótce przekonać, 
że ma dziś inną wcale misję, jak w Wer- 
salu tylko zasiadać; nieuniknionym skut- 
kiem uchwały izby jest jéj całkowite, a 
przynajmnićj częściowe rozwiązanie. Le- 
wica zatem miała rację, wołając: vive ła 
république! gdy się dowiedziała © rezul- 
tacie głosowania. 

Projekt uchwały o zniesieniu korpora- 
cji religijnych w Rzymie już był oddany 
do druku, gdy drukarnia otrzymała roz- 
kaz, aby się wstrzymała z wygłoszeniem 
projektu, który ma być w wielu punktach 
zmieniony, zawsze jednak w duchu liberal- 
nym. O liczbie klasztorów iich dochodach 
w Rzymie i prowincji rzymskićj podajemy 
niektóre szczegóły. Męzkich i Żeńskich 
klasztorów jest tam 476, zakonników i 
zakonnice jest. 8151, dochód bruto wyno- 
si 4,780,991 lir. (frank.); czysty 4,218 265 
lir. Jeśli ię doda do t+go dochody z na- 


szą 3,436,576 brutto, a 2,974,369 netto, 


w sumie 7,192,634 lir. Nadto własność, mię- 
dzy osoby świeckie podzielone w do- 
brach ziemskich i zabudowaniach, przy- 


Ostatnie telegramy. 


nosi z najlepszego źródła z Pesztu, że ce- 


staje i nadal z wyjątkiem hr. Lonyay'a. 

Peszt 2 grudnia. Na posiedzeniu izby 
nizszćj prezydent zawiadamia izbę, że 
gabinet podał się do dymisji, którą ce- 
sarz przyjął, poleciwszy ministrowi han- 

u Szlavy złożenie nowego gabinetu. 
Dopóki to nie nastąpi, gabinet urzęduje 
daléj. Następne posiedzeni izby odłożo- 
ne na niepewny czas. 

Bruksela 2 grudnia. Independance. do- 
nosi z Berlina, że cesarz niemiecki pod- 
pisał dekret, powołujący 25 wyższych 
urzędników, jenerałów i właścicieli ziem- 
skich do izby panów. 

Paryż 2 grudnia. Dziennik urzędowy 
donosi, że prezydent przyjął dymisję mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Tymczasowo 
minister oświaty Remusat zastąpi ministra 
spraw wewnętrznych. 

Wiedeń 2go grudnia, Przy dzisiejszóm 
ciągnieniu losów 1864 r. wygrana 250,000 
złr. padła na nr. 3574/70. Następnie nr. 
3779/40 wygrywa 25,000; nr. 309/61 wy- 


Pociągi osobowe 


na kolejach żelaznych. 


Przychodza 
run |pope . 


Odchodza 


ane |po poi 


7 gaze: EE ae grywa 15,000 złr.; 3092/16 wygrywa 
3 — |n.10.36 10,000 złr. Następnie wyciągnięte zosta- 
n wielicki., | 11.80| 11.— ły serje: 478, 1928, 2308. 
n wiedeński. 5.46] 3.30 
n pospiesz.| 7.30| — 
- mieszany] 10.10| — 
n na Oświę. wroc.| — — Kursa. — Wiedeń 2 grudnia, god. 2.— 
Sygek e) ZE Ik Srebro 108,—, — Akcje kredyt. 338 25.— 
w Wiflonóc: krakowskił = PES Lombardy 199.—.— Losy zr. 1860 —.—. 
W Tarnowie: krakowsk:|n.12.81| 2.1 Lost 1564r. 145.—.— Akcje franko-austr. 
» n miesz | 9.62) — 137 50.— Napoleony 8.68—. — Akcje kol. 
s lwowkd_] 846) 12.31 galic. Karola Ludwika 233 50. — Akcje 
Z RZADSZE + SAP każ” kolei lwowsko-czerniow. 156 —. — Akcje 
5 „ miesz | — 1.19 kolei północno - wschodmćj 160.25. — 
a lwowskij |> 1-13) — Akcje bankv związkowego (Veremsbank 
* 1] szej — 205 50. — Renta w srebrze —.— Obligi 
w Pumy AERE 5. A mdemn. galicyjskie 77.75. — Akcje banku 
5 „» miesz.| — 4.3: wiedeńsk. dla obrotn ogólnego 252.—, 
i = 6.3: j lo-banku 330 75.— Akcje kolei 
» lwowski X Akcje anglo je, 
pow zj 86 rząd. 337.—. — Akcje kl. siedm. — —, 
n n miesz . . 
we Lwowie: krakowsk:fo 3.30] 8. 7 Akcie kol. Rudolfa 173.—. — Tramway 
n » miess.| 6.4 | — 38650.—Akcje banku budowy 183 50.— 
» ton Fe z Akcje kolei wschodnićj 139.—. — Akcje 
noo tow b. 223] 14 6 banku anglo-węg. 97.—. — Unionbank 
w Tarnopolu: Iwowsk| 5.41] 2.5 218 —. — Losy tureckie 77 20 — Losy 
À> paruman n—| 64 węg. prem. 101.50 — Akcje =: 
mek aon 189 50. — Akcie kol. E żbiety 249 —. — 
s ea as; j psk ża a Akcje kolei północno zachbodn. 218.— — 
W: : 4 , 5.- Akcje franco-hungaria 105.50. — Ogólny 
w Wiedniu: krak... || 5— 3.38 austrjacki bank 328.—. 


Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika -edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m. późniój od krakow- 
skiego. 


| 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


m ph | 


nosi dwa albo i trzy razy tyle intraty, | 


* Wiedeń 2 grudnia. Montags-Revue do- 


sarz przyjął dymisję hrabiego Lonyay'a, 
a dotychczasowego ministra handlu Szła- | 
vy'ego mianował prezydentem ministrów. 
Całe dotychczasowe ministerstwo pozo- 


misję całego gabinetu, który postanowie- 


kowém posiedzeniu Thiers oddzieli roja- 


leżących do klasztorów kościołów, wyno- 


otrzymamy czysty dochód z klasztorów 
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KRAJ z wtorku 3 listopada. 


RTR vea m 


SOGIETE FRANGO-AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 
Planzengasse 5, 


Papiery i dokumenta prywatne 
klienteli zmarłego Aleksandra Siedlec- 
ekiego notaryusza, powierzyliśmy 
p. Drowi Styczniowi adwokatowi w 
Krakowie ulica Floryańska N. 359 
eelem porozumienia się z właścicie- 
lami. 


HANDEL RYB 


ES" A.. Zimmer Ti 


ulica Franciszkańska Nr. 149 


w karmieniey -pod „Bogiem Ojcem“ utrzymuje 
ryby solone i świeże. — Szczupaki sprzedaje się 
na dzwona i funty. — Jednocześnie nadszedł ka- |$ 
wior astrachański, łoso$ marynowany i wędzony, | [8 
węgórz w ruladzie, marynowany i w majonezie, 
karp marynowany, szczupak w galarecie maryno- 
wany i w majonezie, minogi, serdynki francuskie | $ 
i roszyjskie, kotlety śledziowe, śledzie angielskie | [Ę 
w puszkach (Fresh Herings) opiekane, maryno- 
wane i w ruladzie, masło sardelowe, sałata wło- 
ska, rydze, korniszony, grzybki marynowane Mi- 
xet pikles, 

Przyjmuje także zamówienia do garnirowań ryb 
na uczty, wesela, biesiady, po cenach nader przy- 
stepnych. 3820(1-7) 

Co piątek I sobotę o godz. 7 wieczór można w 
handlu moim dostać szezupaka smażonego. 

M Dzisiaj nadeszły "JE 


swieże sanclacze. 


DYREKGYA TOWARZYSTWA ZALIGZKOWEGO 


dla 


oraz dla, powiatów 


Ezrakowskiego i Chrzanowskiego 


Vienne. I. au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne. 
Veloutés et Moquettes. 


. e 
Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, Reps de laine 
ł » couleurs antiques. 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
; Céramique pour panneaux et lambris, ü 
F'aiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. - 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach * 
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(6-78) 
I. Plankengasse 5, na lóm piętrze. 


Wiktorya Siedlecka. 
Adolf Siedlecki. 


3826(1-6) zawiadamia strony interesowane, że Wysokie e. k. Namiestnietwo 
Lwowskie postanowieniem swóm z dnia 6 października r. b. Nr. 
44275 zmianę Statutu Towarzystwa Zaliczkowego zatwiedziło, a 
mianowicie ustęp 2gi $. 12 zmieniony został w ten sposób: 


„Nastepnie co miesiąc spłacać wkładkę najmnićj po cent. 50 w. a. dopóty, dopóki 
z doliczeniem wstępnego 2 złr. i z przyrostem dywidendy, udział każdego z osobna nie 
urośnie do kwoty najmniej 20 złr., a najwiecćj 500 złr. a. a. 


skutek tój zmiany zmieniony został także ustęp 1 $. 28 statutu: 


Nakładem Warszawsk. wydawnictwa 
S. Czarnowskiego i Spółki 


wyszła świeżo broszura 


Wiktora EEUSO© 


pod tytułem 


GENINSZĘ | LJ. 


Cena 50 cent. 


Skład główny w księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


Nabyć można we wszystkich księgarniach. 


-Asystent Famaci 


z chlubnemi świadectwami podotad w kondycyi 


W 


„Udział każ lego Czionka w M: dy Towarzystwa wynosić bedzie najmnićj złr. ,20, 
a najwięcćj zir. 500 w. a. — Dla uskładania takiego ndziału, członek wstępujący winien 
wnieść do kasy 2 złu, zaś następnie po centów 50 w. a. dopóki udział jego nie urośnie 
do kwoty 20 złr. a względnie 5V0 złr. w. a. . 


Wreszcie do $. 31 statutu, jest dodany następujący ustęp: 


„Zaś od udziałów deklarowanych i gotowizna w całéj swój wysokości przed koń- 
cem miesiąca czerwca każdego roku na raz jeden złożonych, choćby tylko udział był 
najmniejszy 20 złr. w. a., dywidenda za następne półrocze, czyli miesięcy sześć, będzie 
obrachowaną i stronie po zamknięciu rocznych za rok bieżący rachunków, wypłaconą. 
Jeżeli zaś udział taki był złożony po końcu miesiąca czerwca, w takim razie nabywa 
prawa do dywidendy dopiero od 1 stycznia roku następnego. 


ś ew . 
W końcu zawiadamia Dyrekcya strony interesowane, 


„że kasa Towarzystwa Zaliczkowego nie tylko od Członków Towarzystwa, ale i od 
osób nie należacych do takowego, przyjmuje pieniadze na rachnnek bieżący i od takich 
stronom płaci rocznie procentów sześć od sta. 


Kraków, dnia 28 listopada 1872 r. 


EIEEE PEL Nop A NENEN SeT: CM 


Pieniądze hasłem ! 

Bez pieniedzy nie ma pomyślności, praw- 
dziwego szcześcia; jednak jak trudno je 0- 
siągnać, a przecież czasem jak łatwo. Naj- 
lepsza do tego sposobność nastręcza przez 


rząd zezwolone i poręczone wielkie losowa- 
nie pieniężne, 


300.000 marek w złocie 


0d zimna 
najlepićj chroni dobre zimowe ubranie. 


ZIMOWY ubiór 

z czystój wełny chroniacćj jak wiadomo od wszelkich szkodliwych wpływów powietrza, jest 

niezbędnie potrzebny do utrzymania zdrowia w ostrój jesieni i zimia. 

Rękawiczki z najlepszój angielskiej Buxking- |1 „  „ kobiet ct, 20, 30, 40, 50. 
skiej wełny. 1 m  „ dzieci ct. 15, 20, 30. 


zostajacy, pragnie znaleść odpowiednie pomiesz- ev. jako główna wygrana; prócz tego wygra- pe ge z $ 1 para dla meżczyzn, cent, 60, 70, 90. i ST i 

czenie od Nowego Rokli w jednéj z aptek Kra- |W ne na 480.000, 120.000, 90.000, Dyrektorowie: Kasyer: piis „ podszyte ct. 70,90, zł. 1,20.) „. „Czapki dla pań i panien. — 

kowskich. — Bliższa wiadomość w biurze Zleceń ||] $0.000, 48.000. 36.000, 30000, HIienryl hr. Wodzicki Tozer Kicixiuliri. ję „ podwójne, najpięknićj dzier.| Najmodniejsze, najnowsze í najpiękniejsze. 

A. P. Świerczewskiego. 3827(1-3) 2 à 24.000, 5 118.000, 5 à 14.400 <A7FŁaciysław Biesiadecki gane xd. 1. 1.20, 1.40. j szt. dla pań zł. 1.80, 2.50, 3— 3.50. 
13.200, 12 à 19.0060, 11 196060, 10 EHrenrylx FKieszkowski. 3821(1-3) 1 „ dla kobiet ct. 40, 60, 80, 1 n_n panien et. 60, 80, zł. 1.20, 1.50. 

| | Teee asem, jA it 4 l n m „n dobrze podszyte cent, 60, 80, Zarękawki dla kobiet i dzieci. 
1440. 256 à 1200. 306 A G00. GA zł. 1. mia Re 1 srt. dla kobiet eleganka zł. 1.80, 2—2,50. 
Pastir e : Lm » podwójne, najpięknićj dzier- | Cały garnitur, zarekawek i na szyje zł, 2.50, 


360, 410 à 240 i około 35,000 â 132, 
120, GO marek, a więc w ogólnóćj sumie 
przeszło 


6,484.000 n mark. w złocie 


gane ct. 80, zł, 1.20. 3.50, 4.50. 


1 sat. dla dziewcząt zł. 1,50, 2. 


Całkiem nowe na tę porę 
Chustki dla kobiet, białe, fio'etowe, czerwone, 


| 


Owa 
" | 
H 


BZCZONE 


Jak ulubione jest to znane w świecie dla 
korzystnego urzadzenia losowanie pienieżne, 
najlepszym dowodem jest ta okoliczność, że 
najbliższe ciagnienie, składajace sie z 69.000 
losów z 36.000 wygranemi, jest już 263-6m. 


„GOrczyca w arkuszach.“ 


niebieskie do okrycia. 
Sa z czystćj, berlińskićj weiny w najpiekn. 
deseniach. 
1 szt. dla pań zł. 1.20, 1.80. 2.20, 2.80. 
1 „ największe zł. 3.60, 4—4 0, 5, 
1 „ dla dziewczat ct. 60, 80 30, zł. 1.20. 


para dla kobiet zł. 1.40. 
mężczyzn zł. 1.50. 
dzieci ct. 50, 70, 90. 


Jedyne dia mężczyzn. 

Bardzo piękna kamizelka męska z najlepszćj 
tkaniny wełnianćj, z pieknie stebnowanym 
gorsem, kołnierzem i dziurkami w reka- 
wach — tak, że możną nosić na koszuli 
zdobi i grzeje. 1 sztuka ct. 60. 


Myśliwskie pończochy długie. 
1 para długich, najlepszych zł. 1.30. 
1 „ najdłuższych i najlepsz. zł. 1.60. 1.90. 


Kamasze najlepsze. 

1 para dla kobiet — wysokie zł. 1.20, 1,50, 
1.80. 

Lig „ dzieci ct. 60,70, 80, 90. 


Kołnierze do płaszczów damskich. 
Długie, eleganckie na bale i odwiedziny. 
1 szt, zł. 2.60, 3.60, 4.50, 5. 


SETAT Podeszwy 

eean | Wkładane do każdego obuwia, utrzymuja nogę 

Krawatki dla mężczyzn i kobiet w cieple, nie dopuszczając ieh ~ 
bardzo eleganckie. 1 para dla kobiet ct. 25. 5 

1 szt. dla meżczyzn ct. 20, 35, 45, 66. 1 meżczyzn ct. 30, 


Kaftaniki z czystój bawełny lub wełny 1 
chronią w zimie od zaziebienia, dla tego za-|1 n » 
sługuja na szczególna zalete. 1 

. dla meżczyzn ct 90, zł 1.20, 1.40. 
å najlepsze zł. 1.50, 2, 2.50. 
kobiet zł. 1.20, 1.40. 
„ najlepsze zł. 1.80, 2.50. 
dzieci ct. 70, 85, zł. 1. 
W najlepsze, zł. 1.20, 1.50, 1.80. 


Majtki. 
1 para dla meżczyzn zł. 1, 1.50, 2. 
3 najlepsze zł. 1.50, 2, 2.50. 
kobiet zł. 1.20, 1,80, 2. 


Szkarpetki i pończochy z czyst. wełny. 

1 para szkarpetek ct. 30, 40, 50, 60. 

1 para długich pończóch ct. 70, 80, 90, zł. 2. 

1 pars dzieciecych ct, 25, 35, 45, 60. 
Zimowe koszule z najczyst. wełny, 
modne i eleganckie g jedwabnym gorsem, 


1 szt. dla mężczyzn zł. 3.50, 4, 4.50. 
1 szt. z ozdobnie wyszywanym gorsem zł 4.50. 
0. 


Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób, A. Bouchardat , (Annuaire de thórapeutique 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 7 


należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 

Do każdego pudełka dołaczona jest instrakcya 
Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


1 połowa oryg. losu ` „ 1.65 kr. 

1 ćwierć  , w P 85: kr. 
które w najdalsze strony. za przesłana go- 
tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj 
w listach rekomendowanych przesyłam ną- 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzyma zaopatrzona pieczecią państwa 
liste ciagnień i wygrane pieniadze zaraz po 
ciagnieniu. 

Prosze udawać sie wprost do domu ban- 
kowego 3818(1-16) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


ZZ SE TERE 
PE E PS SAAE CS RORY RDA ORAS 


MŁODY EKONOM 


który przez dłuższy czas w wiekszych dobrach 
na Szlasku austryackim gospodarswem sie zatru- 
dniał i gorzelnia zarzadzał, szuka .w Galicyi lub 
Królestwie Polskiem podobnego: zatrudnienia. 
Bliższćj wiadomości udziela sie na listy ranko- 
wane pod adresem „W. S. Ei. poste restante 
Ustroń, Szląsk austryacki. 3811(1-3) 


Jest ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia- it 
K łów, a najbliższe ciagnienie nastapi już M ga) Y/MA / MY Wyborne 
` . ; est zimowe , 
0 t 18-go i 19-go grudnia 1872 r 5) | sA n dla kobiet ct. 26, 35, 45. NT WED + 
„ć a które koszule przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynar e cesarska Asia GĆ 16. OB. x I . : 
0 a na któ j Ao nalala nn ' Piekne, prawdziwa ochrona od zimna. 
; z 1 cały oryginalny los złr. 3.30 kr, J PCJ PSK k 


n n 


przy ulicy Sławkowskićj 
naprzeciwko kościoła ś. Marka. 


funt po 16 cent. 


w jezyku polskim. 


a a a a - 


poci wóej 


Nafta Salon 
JANA. SZNAJDER A. 


n 
Lo: wish 


Józef Pawlik 


mieszkający w Przemyślu nad Sanem 
urządziwszy z dniem 1 listopada 1872 roku 
pracownię fabryczna, oznajmia Szanownćj Pu- 
bliczności, iż ma gotowe powozy, faetony, 
wózki polskie I węgierskie, jako tóż i sanie 
w rozmaitych gatunkach. Zamówienia z no- 
wa i wszelkie naprawy przyjmuje i takowe 
w oznaczonym czasie wykonać się obowią- 
zuje. 

Polecając sie najłaskawszym wzgledom Sza- 
nownćj publiczności, nadmieniam, że za wy- 
roby moje otrzymałem pochwałe na wystawie 


Ces. król. ûprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we ILLwWowie 
i przez filje 
w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20go października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5!/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6 _ procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. 


Dyrekcya. 


n LJ 


MM" Powyższych przedmiotów w takićj dobroci dostarcza jedynie gp" 


A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse, Nr. 26. 
3707(11-12) 


Przemyskićj w r. 1870 i na wystawie Rze- Przyrządy grające 


szowskićj w r. 1871. 3826(1-3) 4 do 120 sztuk; przepyszne przyrządy z 


bebnem i dzwonkami , głosami niebieskie- 
LI 
| ) 
JS 
4 7 


mi, mandolina, expressyg itd. Dałćj 
Tabakierki grające 
2 do 16 sztuk, necessery, pudełka na cyga- 
ra, szwajcarskie domki, albumy fotograficz- 
położoza w powiecie wielickim, 3 mile od Kra- 
kowa przy trakcie, wynosząca przeszło 160 mor- 
gów ziemi w dobrćj glebie i z budynkami odpo- 
wiadniemi, jest z wolnćj ręki do sprzedania. — 


ne, pudełka na materyały do pisania, pu- 
dełka na rekawiczki, ciężarki, cygarniczki, 

Bliższych wiadomości udzieli właściciel pod lit. 
E. Z. poczta Dobczyce, 3809(1-3) 


Mg" Hurtowni kupcy otrzymują rabat. %8 ( 


Dom bankowy A. S. Gerstl 


Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykonuje sie najlepićj ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
Przedłużenie najtanićj się liczy. 


Bag" Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. 


Dom bankowy A. S. Gerstl, 
Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(1-24) 


tabakierki, pudełka na zapałki, stoły dla pra- 

cujących, flaszeczki, portmonetki. krzesła itd. 

wszystko z muzyka. 3751(2-3) 
Zawsze najnowsze rzeczy poleca 


1. Heller, Berno (Szwajcarya). 


Cenniki przesyłam franko. 


Już nie potrzeba frotera! 


Tylko kto bezpośrednio kupuje, otrzymuje 
przedmioty Hellera, które jak najdoskonal- 
sze, sprawiaja najwiektza przyjemność. 


2532(19-2) 


Angielska połyskująca 


PASTA KAUCZUKOWA 


do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 
zapuszczania wszelkich podłóg. 

Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się 
od wielu do zapuszczania używanych lakierów 
szczególnie przez to, że skutkiem nader szczęśli- 
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem, pasta nabrała właściwćj ciągłości, 
eo zapewnia jéj trwałość, przeto podłoga nia za- 
puszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy 
jakiejkolwiek staranności kilka lat pozostaje pię 
kna. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem złr. 
1.30. — Główny Skład dla Galicyi w Krakowie u 
p. Józefa Goldwassera na Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 3685(5-12) 


Einladung zur Pranumeration 


auf das vom | Dezember 1872 in Wien 'erscheinende 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


(Galizische Boden Credit-Anstalt) 
W ERAROW LE 


na mocy $. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do l. 5,155 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 
c. k. ministerstwa spraw wewnetrznych z dnia 16 września 1872 r. do l. 12674 


1 „  „ dzieci podług wielk, et. 30, 40, 50. 
SBE" a podszyte ct, 50, 60, 70. 
Szale podróżne i inne 
z czystćj wełny w najpiekniejsz, deseniach. 
1 dla meżczyzn, ct. 70, 90, zł. 1.20, 1.50. 
pa » dwa razy tak długie zł. 1.60, 
1.80, 2 zł. 
1 „ kobiet ct, 50, 60, 80, zł. 1, 1.20. 
1 „ dzieci ct. 40, 60, 80. 
Rękawki najlepsze. 
; 2 para dla meżczyzn ct. 25, 30, 40, 50. 
1 


„WIENER COMMUNAL- ORGAN, 


Organ für das gesammte Gemeindewesen 


mit besondorer Berücksichtigung 


der autonomen Einrichtungen der Bezirksyertretungen, Handels- 
kammern, Spar- und Vorschusskassen. 


otworzył 


w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu” 
w Rynku pod nr. 19 na dole 


KASE WKŁADKOWA 


która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne poczawszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku 


5'4 od sta rocznie. 


Das „Wiener Communal- Organ“ hat den Zweck, alle Fragen der Gemeindever- 
waltung und Gemeindegesetzgebung fachminnisch zu erörtern und in allen Gemeinde- 
angelegenheiten ein erprobter Führer zu sein. ‘Ebenso wird es cin Organ sein für die 
Bediirfnisse der Bezirksyertretunzen, Handelskammern, Spar- und Vorschusskassen, um 
auf diesen wichtigen Gebieten der Selbstverwaltung rathend an die Hand zu gehen und 
die musterhaftesten Einrichtungen zu empfohlen. i ; 

GG" Das „Wiener pora A ist daher unentbehrlich fur alle Ge- 
melnde- und Bezirksbehórden, für alle Handelskammern, sowie für alle S-ar- und 
Vorschusskassen. 

Das „Wiener Communal-Organ* wird sich auch der Interessen aller der hei Ge- 
meinde- und Bezirksbehórden, bei Handelskammern, Spar- und Vorschusskassen ange- 
stellten Beamten mit Eifer annehmen, und Wünsche u. Beschwerden in dieser Hinsicht 
stets veröffentlichen. 

AF Das „Wiener Communal Organ“ wird dio Porträts und Biographien her- 
vorragender Präsidenten und Mitgliedêr der Gemeinde» und Bezirksvertretengen, der 
Handelskammern, sowie Spar- und Vorschusska*sen bringen. 

Das „Wiener Communal- Organ“ em fiehit sioh insbesondere allen Ge- 
meinde- und Bezirksbehórden, allen Handelskammern, sowie Spar- und Vorschusskag- 
pr rej Veróffentlichung von Conours - Ausschreibungen bei Besetzung von Beamten- 
stellen u. dgl. 


Do Szanownćj 


Fabryki 


c. k. uprzyw. 


===. ARCANUM 


Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70 
Dalszy wyciag z jednego z listów codzien- 
nie nadchodzących: 
Poszzę przysłać mi odwrotną poczta sześć 
pudełek 


„AFC A.NUM ** 
okazało ono tu już świetne skutki. 
I Szeghalom 17 lipca 1872. 
zostaje z poważaniem 
Hirnbina BathyanY. 
Również prawdziwe MIyciło Cytry"- 
nowe, najskuteczniejszy środek przeciw od- 


pa © : 4 s s 3 . 
mrożeniu AE a mag da morne T Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się nastepnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracaja Das „Wiener Communal - Organ“ erscheint 2 mal im Monato und kostet sammt 
HAA x Wojciecha i Józefa peAa E A się za okazaniem książeczki wkładkowéj bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypi- Postzusendung 


blos 4 fl. ganzjährig, 2 fi. halbjährig und I fl. vierteljährig. 


Man abonnirt mitielst Postanweisung bei der Administration des „Wiener Com- 
munal-Qrgan*, Wien, IX., Dietrichsteingaese, Nr. 8. 


Die Redaction des „Wienęr Communal-Organ'*. 
Wien, 1X., Dietrichsteingasse Nr. 8. 


u p. A. Wielogórskiego — we Lwowie u p. J. W. suja się do kapitału dla dalszego oprocentowania. 


Królikowskiego — w Przemyślu u p. Gajdeczki— 
w Rzeszowie u p. J. Scheittera I spółki — w No- 
wym Sączu u p. Ignacego Garana. 

gg" Ceny: Jeden słoik „mydła cytrynowego* 
50 ct. — „Trucizny na szczury“ duży słoik 1 złr. 
10 ct., mniejszy 90 ct. 

Mg" Na za-ówienie, pojedyncze słoiki posyła 
sie za pobraniem na poczcio. 5619(4-6) 


DYREKCJA. = 


3795(2-3) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


e WEI > * "EA 


